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W rządzie Republiki
Piemier G. Wagnorius 8 sty- 

tjnia, otwierając posiedzenie 
nądu zaproponował omówić 
gestię nieoczekiwanie zaistnia­
łej komplikowanej sytuacji w 
systemie energetycznym oraz in_ 
ne powodujące niestabilność 
zjawiska.

Premier poinformował, że 
wbrew postanowieniu na posie- 
<łzeniu rządowym w poniedzia­
łek, by na razie nie zmieniać 
reżimu dostaw i użytkowania e_ 
nergii,. elektrycznej, 7 stycznia 
wieczorem (minister energetyki 
Leonas Aszmantas był nieobec­
ny w związku ze sprawami służ­
bowymi) odpowiedzialni kierow­
nicy systemu energetycznego 
Litwy podjęli wykraczającą po­
za ich kompetencje decyzję 
■zmniejszenia o trzy czwarte do. 
staw energii dla zakładów pra­
cy. Z tego powodu 8 stycznia 
praca w większości przedsię­
biorstw została zakłócona. Wie, 
dząc, że od 8 stycznia wzrasta­
ją ceny na żywność i obserwu­
jąc jednocześnie wzrost aktyw, 
nośd niektórych jednostek
wojskowych byłego ZSRR, zbież­
ność tych faktów budzi pewien 
niepokój.

Rząd powziął decyzję o zwoi. 
nfcoiu z obowiązków pierwszego
zastępcę ministra energetyki
Sauliusa Kutasa, dyrektora ge­
neralnego państwowego przed, 
siębiorstwa „litewski system e 
Hermetyczny" Anicetasa Mikużi- 
1 i inżyniera naczelnego Al gir. 
data Stumbrasa. Zażądano, aby 
minister energetyki Leonas Asz- 
?*ntas poczynił kroki zapewnia, 
Hce normalne funkcjonowanie 
lle<§ elektroenergetycznej. Dla 
°ceny działań osób, które pod- 

decyzję zmniejszenia dos- 
^ energii dla przedsiębiorstw 

P^onysłowydi, powołano ko- 
Sjję rządową, która ma przed, 
ijjjfcj wnioski prokuraturze, 
^anowiono również w najb­

liższym czasie przeprowadzić po. 
nowną atestację odpowiedzial­
nych pracowników Ministerstwa 
Energetyki.

Mimo wcześniejszych negaty. 
wnych odpowiedzi szefa rządu 
Litwy dla dowódcy Północno- 
Zachodniej Grupy Wojsk oraz 
poszczególnych generałów w 
sprawie zorganizowania mane. 
wrów wojskowych na Litwie, 6 
stycznia otrzymano depeszę, w 
której żąda się zezwolenia na 
przeprowadzenie od 8 stycznia 
na terytorium naszej republiki 
manewrów wojskowych. W  
związku z tym na ręce dowód­
cy naczelnego Sił Zbrojnvch
WNP marszałka Jewgienija Sza. 
posznikowa złożony został pro­
test premiera Litwy i nie zezwo. 
łono na żadne manewry. Są 
też inne informacje co do ewen­
tualnych akcji wojsk obcego 
państwa w  związku z czym nie­
zbędne jest zastosowanie środ­
ków stabilności, przede wszy­
stkim w systemie energetycz­
nym.

Omówiono sprawę niezadowa­
lającej pracy niektórych urzęd­
ników samorządów w przestrze­
ganiu uchwał i rozporządzeń 
rządu. Informację w tef sprawie 
złożyli minister rolnictwa Rim- 
wydas Surwila oraz , kierownik 
wydziału . samorządów aparatu 
rządowego Adolf as Gilys. Przed­
stawili oni sporo faktów, że 
kierownicy miast i rejonów ip- 
norują uchwały rządu, brutal­
nie i niekiedy w celach włas­
nych podejmują bezprawne 
działania. W  niejednym rejonie 
są gospodarstwa, w których do. 
tychczas nie zatwierdzono kie­
rowników tymczasowej adminis. 
tracji i broni się przewodniczą­
cych, którzy stracili zaufanie lu_ 
dzi. Tu i ówdzie za wpół dar­
mo wysprzedano sprzęt techni­
czny, samowolnie przydziela się 
auta, fałszuje dokumenty, dąży

się do wzbogacenia nie bacząc 
na ustalenia prywatyzacji mienia 
państwowego. Z uwagi na to, że 
w Kownie, rejonach kowieńskim, 
paswalskim, lazdijskim i tauras- 
kim niezadowalająco wciela się 
w życie uchwały rządu dotyczące 
reformy gospodarczej, postano, 
wiono zażądać, aby nie później 
niż w ciągu 10 dni Kowieńska 
Rada Miejska zwolniła z obo­
wiązków mera miasta Wilimasa 
Cziurinskasa, Kowieńska Rada 
Rejonowa — kierownika rejonu 
Waldasa Eimontasa, Lazdijska Ra­
da Rejonowa — kierownika rejo­
nu Gintasa Mockewicziusa, Pas- 
walska Rada Rejonowa kie­
rownika rejonu Wytautasa Lala- 
sa. Kowieński Zarząd Rejonowy 
zobowiązany jest niezwłocznie 
zwolnić kierownika wydziału 
rolnego Wytautasa Kamblewicziu. 
sa, Tauraski Zarząd Rejonowy 
— kierownika wydziału rolnego 
Sigitasa Baciuszkę. Zażądano, a- 
by Kowieńska Rada Miejska 
niezwłocznie odwołała bezpraw. 
ne rozporządzenie mera miasta 
co do wynajmu pomieszczeń 
niemieszkalnych.

Rząd zaaprobował narodowy 
program wzrostu efektywności 
użytkowania energii i postano­
wił powołać komisję dla koor­
dynacji wdrażania tego progra­
mu. Komisją kierować będzie 
premier Republiki Litewskiej. Z 
myślą o dalszym rozwoju dzia­
łalności produkcyj no-komercyj - 
nej portu morskiego Litwy oraz 
stworzenia pomyślniejszych wa. 
nmków odnowy środków trans­
portu floty morskiej, rząd pos­
tanowił przekazać do gestii Mi­
nisterstwa Komunikacji stocznię 
..Baltija", Zachodnią Stocznię 
Remontową, Stocznię Remontową 
nr 7, Ogólną Stocznię Remonto. 
wą oraz nadać im status przed­
siębiorstw państwowych o specy­
ficznym przeznaczeniu.

(ELTA)

) dalszej współpracy w sferze oświaty 
między Litwą i Polską

w tym tygodniu bawiła w Wl_ 
r* deJegnc,ia Ministerstwa E- 

Narodowe! RP. W  jej 
byft dyrektor Departa- 

Współpracy z Zagranicą 
Stanisław Ruchała, dyrek- 

* Departamentu Kształcenia O- 
E*1*®®0 MEN Mirosław Sawic- 

kierownik Samodzielnego 
ds. PoTonSi Agnieszka 
główny specjalista w 

>?*rt*meacie Współpracy z 
Krystyna Maszewska. 

^JjWsterstwie Kultury i Oś- 
prowadzono rozmowy 

C®*2®! współpracy w dziedzi­

nie oświaty i sEkotaictwa wyż. 
szego między Polską i Litwą. 
Przygotowana została odpowied­
nia umowa-, którą ministrowie 
obu krabów w drugiej połowie 
lutego mają podpisać. W  tym 
celu do Wilna ma przyjechać 
minpjster Edukacji Narodowe! 
Andrzej Stelmachowski.

Podczas pobytu goście spotka­
li się z  Poteką Macierzą Szkol­
ną, Stowarzyszeniem Naukow­
ców Polaków na Litwie, zwiedzi­
li Jęozmienaską Szkołę Średnią 
w rejonie wileńskim.

; Pokój,
Wność i zgodę

wi  rocznicę trwożnych dni
pam&ętając o okresie, 

p^Wszystkie demokratyczne i 
miłujące siły, niezależnie 

i il^todowości stanęły do ob- 
ł. » niepodległości LStWy wy- 

tym Jednomyślność i

zgodę, w kościele św. Ducha od- 
będzie się Msza święta. Jej in­
tencja brzmi „O pokój, jedność 
i zgodę". Celebrować ją będą 
ks. ks. Jan i Dariusz, kolędy 
wykona kościelny chór dziecięcy 
pod dyr, W. Kórkuda. Fundacja 
Kultury Polskiej Im. J. Montwił- 
ła, do której należy pomysł t- 
organrizaqja tef kościelnej uro­
czystości, zaprasza> wiernych Ro­
daków do kościoła św. Ducha w 
sobotę o godz. 14. htf. wł.

Na Dzień Obrońców 
Wolności

Jak już komunikowano, w 
niedziele, 12 stycznia o godzinie 
15 zwotoie się nadzwyczajne po­
siedzenie Rady Najwyższej, po­
święcone Dniowi Obrońców Wol­
ności Litwy. Prezydium Rady 
Najwyższej podjęło uchwałę, a- 
by na posiedzeniu przedstawić 
projekt uzupełnienia ustawy „O 
dodatkowych gwarancjach soc­
jalnych rodzinom osób, które u- 
cierpiały w walce o wolność Li­
twy w dniach 11— 13 stycznia 
1991 r. i podczas późniejszych 
wydarzeń". Postanowiono przy­
jąć ten projekt w trybie nad­
zwyczajnym.

Wiele osób zostanie odznaczo­
nych pamiątkowym medalem 13 
stycznia. Komisja do spraw od­
znaczeń nie nadąża z rozpatry­
waniem wszystkich wniosków. 
Dlatego część osób zostanie ude­
korowana później, mianowicie 16 
lutego, w innych pamiętnych dla 
Litwy dniach.

(ELTA)

0  wizycie K. Skubiszewskiego
Minister spraw zagranicznych 

Rzeczypospolitej Polskiej Krzysz­
tof Skubiszewski przybędzie na 
Litwę 13 stycznia, zakomuniko­
wał rzecznik prasowy Rady Naj­
wyższej. Przewidziano, że w tym 
samym dniu wspólnie z mini­
strem spraw zagranicznych Lit­
wy Algirdasem Śaudargasem 
podpisze on deklarację w spra­
wie przyjacielskich stosunków i

sąsiedzkiej współpracy między 
Republiką Litewską . i Rzeczy­
pospolitą Polską, jak też konwen­
cję konsularną. Dokument ten 
pozwoli w sposób prawny uregu­
lować problemy zarówno obywa­
teli polskich, mieszkających i 
przebywających na Litwie, jak 
też obywateli litewskich, miesz­
kających w Polsce czy odwie­
dzających ją. (ELTA)

Przyjęto przedstawicieli Danii
WILNO, 9 stycznia (ELTA). 

Przewodniczący Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej Wytautas 
Landsbergis przyjął bawiących 
na Litwie ambasadora Królest­
wa Danii Henryka Rea Iyerse- 
pa, sekretarza Ministerstwa Go. 
spodarki łba Katznelsona oraz 
towarzyszącego im nadzwyczaj, 
nęgo i pełnomocnego ambasa­
dora Królestwa Danii w Litwie 
Dana Nielssena.

W  rozmowie wyrażono zado­
wolenie z zacieśniających się 
między obu państwami kontak. 
tów politycznych, gospodarczych, 
kulturalnych. Obecnie w Wilnie 
odbywa się spotkanie grup li­

tewskiej i duńskiej w dziedzinie 
współpracy technicznej. W sty­
czniu na Litwę przybędzie licz­
na grupa przedsiębiorców Da. 
nii, a w połowie lutego odbędą 
się dni Danii. W  ich ramach 
w Wilnie i Kownie zorganizo­
wane zostaną wystawy, odbędą 
się Inne imprezy.

Gości z Danii przyjął sekre­
tarz rządu Republiki Litewskiej 
K. Czilinskas. Podczas rozmowy 
rozpatrywano plany udzielania 
pomocy Litwie, perspektywiczne 
programy i priorytetowe kiertm. 
ki. Na realizację różnych prog­
ramów Dania przeznacza naszej 
republice 300 min dolarów USA.

Stosunki dyplomatyczne z Izraelem
WILNO. Minister spraw za­

granicznych Republiki litewskiej 
Aiigirdas Saudargas oraz nadz­
wyczajny i pełnomocny amba­
sador Izraela w Moskwie Arie 
Lewin 8 stycznia wymienili no­
ty w celu nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych.

Ambasador w rozmowie z 
dziennikarzami zaznaczył, że do 
wojny w ówczesnej rządzonej 
przez Brytyjczyków Palestynie 
działał konsulat generalny Lit­
wy, i  wyraził życzenie, aby 
przedstawicielstwo Litwy w naj­
bliższym czasie powstało w Je­
rozolimie. • • •

W  tym samym dniu ambasa­
dor Izraela i towarzyszące mu 
osoby uhonorowali 90-letnią Bro­
nę Straupiene, która ratowała 
Żydów. Nadano jej miano ho­
norowej obywatelki Izraela, u- 
dekorowano medalem jerozolim­
skiego muzeum „Jad waszem" 
dla upamiętnienia ofiar ludobój­

stwa, wręczono dyplom. W  la­
tach okupacji hitlerowskiej wraz 
ze swym nieżyjącym już mężem 
Juozasem Straupisem w swym 
gospodarstwie we wsi Szarnele 
powiatu plungesfcieso uratowała 
od zagłady 26 Żydów.

B. Straupiene podziękowała za 
uhonorowanie i opowiedziała o 
tym, jak niedawno wraz z gruną 
Litwinów, którzy ukrywali Ży­
dów, zaproszona- została do Iz­
raela, spotkała się z ocalonymi, 
ich dziećmi, wnukami. Wszyscy 
nazywali ją matką.

Prezes Litewskiej Wspólnoty 
Żydów pisarz Grigorij Kanowjcz 
W swym przemówieniu powie - 
dział: „Chwała Litwie, która wy­
chowała takich ludzi, jak Strau- 
pisowie**. W  imieniu swych ko­
legów parlamentarzystów za hu­
manitarny czyn B. Straupiene 
podziękował deputowany do 
Rady Najwyższej-, honorowy pre­
zes litewskiej Wspólnoty Ży­
dów Emanuelis Zingeris.

Zaprasza Madryt, Sewilla, Barcelona
WILNO (ELTA). 9 stycznia 

premier G. Wagnorius przyjął 
ambasadora Królestwa Hiszpanii 
na Litwę Carlosa Fernandeza 
Longorię, którego siedziba znaj­
duje się w Kopenhadze.

Gość powiedział, że podo­
bnie jak i wszyscy Hiszpanie, 
podziwiał zdecydowaną walkę 
narodu litewskiego o odrodzenie 
swej niepodległości i cieszy się, 
że powierzono mu zaszczytny 
urząd przedstawiciela Hisz­
panii na Litwie. Wręczył G. Wa- 
gnoriusowi list z noworocznymi 
życzeniami od przywódcy swego 
rządu Felipe Gonzaleza Marąue- 
za.

Ambasador przypomniał, że 
w związku z wystawą światową, 
letnimi igrzyskami w Barcelonie 
i przewidzianymi różnymi im­

prezami międzynarodowymi w 
Madrycie, Hiszpania obecnie 
znalazła się w centrum uwagi 
świata. Dążąc do nawiązania 
bliższych więzi z Litwą i rozwi­
jania ich, powiedział, rząd 
Hiszpanii postanowił na wysta­
wie w Sewilli nieodpłatnie prze­
znaczyć pawilon na ekspozycję 
naszej republiki.

G. Wagnorius wyraził podzię­
kowanie premierowi Hiszpanii, 
jego rządowi, narodowi.

PRZENIESIONO DZIEŃ 
ODPOCZYNKU 

Rząd Republiki Litewskiej po­
stanowił przenieść dzień odpo­
czynku z 11 stycznia 1992 r., so­
boty, na 13 stycznia, poniedzia­
łek.
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Wieści z Polski
PRYWATYZACJA:

Spie szyć  c z y  z a c z e k a ć

Nowy rząd Polski postanowił 
■powstrzymać prywatyzację. Na 
konferencji prasowej poinformo­
wał o tym nowy minister prywa­
tyzacji Tomasz Gruszecki. Jego 
zdaniem, polityka prywatyzacji 
powinna być uzgodniona z po­
lityką rozwoju przemysłu.

Jest to pierwszy krok, który 
odbiega od tendencji poprzed­
niego rządu Jana Krzysztofa 
Bieleckiego, wiele uwagi poświę­
cającego jak najszybszej właś­
nie prywatyzacji dużych przed­
siębiorstw. Zdaniem krytyków 
starego rządu, szkodzi to działal­
ności fabryk, zmniejsza się ich 
produkcja, a zarazem sporo środ­
ków traci budżet państwa, dla. 
którego przemysł państwowy 
jest jednym z głównych źródeł 
wpływów.

Obecnie sektor prywatny w 
gospodarce Polski stanowi około 

proc.

w a u C C F koru pcją

Nowy rząd Polski wypowie, 
dział bezwzględną woftoę korup­
cji. Powzięto uchwałę ogranicza­
jącą działalność gospodarczą u- 
rzędnńków pełniących funkcje 
społeczne. W  projekcie uchwały, 
który przedłożony zostanie do 
rozpatrzenia Sejmowi przewfeki- 

się, iż wysoko stojący urzęd- 
__ y oraz posłowie rokrocznie 
będą musieli przedstawić spra­
wozdanie z majątku własnego i 
żony, urzędnicy nie będą mogli 
uczestniczyć w działalności firm.

Podobno w ciągu dwóch lat 
Trzeciej Rzeczypospolitej z po­
wodu korupcji i łapownictwa 
budżet państwowy stracił około 
40 mid złotych. Szerokim echem 
odbiły się afery alkoholowe, nie­
legalna działalność poszczegól- 

firm.

NAJSTARSZY 
MIESZKANIEC POLSKI

Najstarszy mieszkaniec Polski 
ukończył 110 lat. Pochodzący z 
Wiienszczyzny mieszkaniec Ko­
szalina Bolesław Sipowicz uro- 

się w rodzinie rolnika, do­
chował się siedmiorga dzieci, o- 
becnie mieszka u syna. Chociaż 
nieco niedosłyszy, ma jednak ia- 

umysł i dobrą pamięć. Za­
pytany przez dziennikarzy o re­
ceptę na długowieczność naistar- 

Połak powiedział, że być mo­
jego zdrowie zahartowały sy­

beryjskie mrozy, gdyż w 1939 r.
; z rodziną był wywieziony 
Polski powrócił dopiero w 
roku.

przerzedzają  się
SZEREGI HANDLARZY 

ZE WSCHODU

Po nowym roto w stolicy PoU 
znacznie ubyło „handlarzy" 
Wschodu. Na słynnym już 

stadionie 10-lecia w , Warsza- 
handluje zaledwie kilku­

dziesięciu przybyszy. Nie widać 
samochodów ź numeracją 

byłego Związku Sowieckiego.
Sądzić należy, że przyczyną 

tego jest nagły wzrost cen w 
Rosji i innych republikach, jak 

konieczność nabywania M ę­
tów kolejowych za dolary. M.in. 
zmniejszenie liczby handlarzy ze 
Wschodu wpłynęło też na ceny- 
towarów, co wzbudziło niezado­
wolenie miejscowych klientów.'- 
Martwią się też. polscy sprzeda­
wcy: goście ze Wschodu stano- 
IwUi gros ich klienteli—  okupy­
wali dżinsy, tureckie swetry i  i 
| kurtki.

Dziś na stadionie coraz częś-j 
fciei można spotkać handlarzy z 
Wietnamu, Mongolii, Indii.

Rozmowy ministrów obrony
Jak poinformowano z Bonu. 

Bundeswehra udzieli pomocy w 
szkoleniu żołnierzy sił zbrojnych 
Litwy oraz w zakresie zarządza* 
nia wojskiem. Porozumienie w 
tej sprawie zawarli minfister ob-■ 
rony RFN Gerhard Stolteniberg 
i jego kolega z Litwy Audrius 
Butkewiczłus podczas jego wizy­
ty w Niemczech.

Jak poinformowało Ministerst­
wo Obrony RFN w toku rozmów 
strony omówiły też przebieg wy­

darzeń w państwach bałtyckich, 
problemy bezpieczeństwa euro­
pejskiego oraz kooperacji we 
współpracy Rady Północnoatlan­
tyckiej. G. Stoitenberg zapewnił 
A. Butkewlcziusa, iż rząd fede­
ralny szczególnego priorytetu u*, 
dziela procesom, zachodzącym 
w sferze politycznej, gospodar­
czej i kulturalnej krajów bałtyc­
kich.

(ELTA)

Dymisja ministra obrony Jugosławii
BELGRAD, 8 stycznia (Reuter 

— ELTA). Minister obrony Ju­
gosławii V. Kadijevicz we środę 
podał się do dymisji, nazajutrz 
po zestrzeleniu śmigłowca z ob­
serwatorami EWG, podaje agen­
cja Tanjug.

V. Kadijevicz w swym liście 
do prezydenta federalnego oś­
wiadczył: „Na posiedzeniu, które 
się odbyło 31 grudnia 1991 r.

poinformowałem członków prezy­
dentury, że z powodu pa gorsze­
nia się stanu zdrowia nie mogę 
zajmować dłużej stanowisko fe­
deralnego ministra obrony naro­
dowej". Tym listem potwierdził 
obecnie swą rezygnacje.

Ministerstwo obrony poinfor­
mowało, iż czasowo obowiązki te 
pełnić będzie szef personelu armii 
generał Blago je  Adżicz.

Gamsachurdija nie zamierza się poddać
Obalony prezydent Gruzji Z. 

Gamsachurdija nie zamierza zre­
zygnować z walki i liczy na ęó- 
moc międzynarodową. „Zamie­
rzam kontynuować walkę . o 
sprawiedliwość i prawo" —  oś­
wiadczył on w wywiadzie dla 
japońskiej sieci telewizyjnej 
MHK. Będziemy mobilizowali 
opinię publiczną, przyciągali 
uwagę społeczności świata" — 
powiedział.

Gamsachurdija nie uważa się 
za eks-prezydenta i zrezygnuje z

pełnomocnictw przywódcy pań­
stwa gruzińskiego dopiero wte­
dy, gdy jego wyborcy odwołają 
go z tego urzędu. W e środę 
wieczorem w Idżewanie oświad­
czył on to korespondentom Ąr- 
menpress. Powiedział, że opuś­
cił gmach rządu w Tbilisi jedy­
nie dlatego, aby przerwać roz­
lew krwi. Odmówił spotkania z 
przebywającą tu delegacją opo­
zycji gruzińskiej.

(ELTA)

Jubileusz 
Maurice Bejarta

LOZANNA (DPA—ELTA). Zna­
ny również publiczności' litews­
kiej lider nowoczesnego baletu 
europejskiego Maurice Bejart na 
Nowy Rok obchodził 65 roczni­
cę urodzdni. Już prawie od czte­
rech dzieśiędolęci ten „otfciecj 
całego pokolenia tancerzy reali­
zuje własne idee artystyczne, fil 
lozoficzne i psychologiczne w 
ogromnych barwnych spektak­
lach, które z entuzjazmem wi-j 
tają miłośnicy baletu na ca­
łym świecie.'

Urodzony w MarsyMi syn pi*! 
sarza Gastona Bergera w pew­
nym sensie jest człowiekiem bez 
ojczyzny. Wykształcenie filozo­
ficzne, przejecie we wfcesnej 
młodości na islam, ciągłe węd­
rówki do całym świecie — oto 
charakterystyczne szczegóły ży­
ciorysu maestra. Debiutując w 
1945 roku w operze maisyłddej 
po kilku latach znalazł się w 
Sztokholmie. Pierwszą trupą, któ­
rą- stworzył, był „Balet Gwiazd" 
W  1957 roku Bejart jest już kie­
rownikiem baletu teatru pary 
skiego, jeszcze po dwóch latach 
zwraca na siebie uwagę spek­
taklem „Świętej Wiosny1' w 
Brukseli Tu objął kierownictwo 
słynną trupą „Balet X X  widm' 
i nie opuścił Brukseli do 1987 r. 
M. Bej rat mieszka w Lozannie.

0  Ukazanie się w stolicy Taj­
landii puszek z... konserwowa­
nym tlenem stało się nowym 
świadectwem, że powietrze w 
mieście należy do najhardziej 
zanieczyszczonych na świecie. 
Japońscy dostawcy zdołali w 
ciągu trzech miesięcy sprzedać 
ich co najmniej 2 tysiące. Za­
wartość każdej puszki wynosi 
5.300 cm3 95-procenłowego tle­
nu. Cena 12 dolarów USA.

Drogo? Nie jest to tanio,. ale 
nabywców wystarcza. Zasadni­
czo są to ludzie interesu, którzy 
spędzają wiele godzin w klima­
tyzowanych pomieszczeniach lub 
korkach na ulicach stolicy. Wie­
lu poważnie wierzy w1 reklamo­
wane zalety nowego produktu 
amerykańskiego. Uważa się, że 
jednej puszki wystarcza całko­
wicie, aby zregenerować utraco­
ne siły.

O  Niewidomy mieszkaniec 
duńskiego miasta Nyborg (wy- 
ąpa Fionia) Klaus Ursin w cią­
gu 6 godzin sforsował wpław 
cieśninę Wielki Bełt — między 
miastami Nyborg i Korsler, po­
konując odległość 20 km. Pły­
nął on za asekurującą go ło­
dzią, która jednocześnie stanowi­
ła dla niego dźwiękowy punkt 
orientacyjny. Klaus utracił 
wzrok, gdy miał 20 lat. Odtąd 
dokonał 3 skoków spadochrono­
wych. Do llcżby jego osiągnięć 
sportowych należy tytuł rekor­
dzisty Europy Północnej w wy­
ścigu kolarskim na tandemach,

który wywalczył w 1986 roku.
©  Światowy „rekord" nie­

przerwanego parodiowania pobót 
Shrmiwas, 29-letm aktor z in­
dyjskiego miasta Haidarabad. 
Aby zrealizować swe marzenie 
—  trafić do „księgi rekordów 
Guinnessa" w obecności prawie 
500 widzów . entuzjastów w 
ciągu 32 godzin parodiował zna­
nych działaczy politycznych 1 
gwiazdy filmowe, naśladował 
różne ptaki i zwierzęta. W  ten 
sposób Shrinbwas ponad cztery 
i pół razy prześcignął poprzed­
ni „rekord14 światowy wynoszą­
cy  7 godzin.

0  Hiszpania ma teraz tyle sa. 
mo barów, ile wszystkie kraje 
członkowskie Europejskiej Wspó­
lnoty Gospodarczej razem wzię­
te. Według opublikowanych da­
nych w kraju działa 133.000 ba­
rów i kafeterii, 36.000 restau­
racji i 5.200 piwiarń oraz dysko­
tek.

Najwięcej lokali rozrywko­
wych przypada na Baleary, Ka­
talonię, Andaluzję, Wyspy Kana­
ryjskie i okręg Walencja, ścią­
gających setkfr tysięcy turystów 
zagranicznych.

0  „85-letni Izraelczyk Naftali 
SztrudHer szuka młodej: kobiety, 
która zgodziłaby się urodzić mu 
dziedzica. Wynagrodzenie — 1 
min* szekeii (około 430 tys. do­
larów USA). Takie ogłoszenie, 
pisze „Egiptian Gazette", ukaza­
ło się ostatnio w izraelskiej ga­
zecie „Hadaszot". Szykując się 
do tego, by zostać nowożeńcem, 
Izraelczyk postawił twardy wa­
runek* kobieta powinna mu uro­

dzić co najmniej jedno dziecko, 
jednakże jeśli zechce mieć wię­
cej dzieci, to zgadza się na pię- 
aoro. „Seks — oświadczył on 
— będzie najważniejszym ele­
mentem w naszej umowie ślu­
bnej1'.

0  Obecne pokolenie Kanad yj 
czyków mniej choruje 1 dłużej 
żyje od poprzedniego, a przy 
tym głównie dzięki temu; że pro. 
wadzi zdrowszy tryb żyda. Mie­
szkańcy tego kraju mniej palą, 
mniej piją i  więcej uwagi poś­
więcają aktywności fizycznej 
Kanadyjski Instytut Badawczy 
Kidtury Fizycznej i Trybu Ży­
cia ustalił, że prawie dwie trze* 
d e  ludności regularnie w  jakiejś 
postaci wykonuje pracę lub ćwŁ 
czenia fizyczne.

0  Połączony Berlin stał się na 
nowo ważnym centrum kułtural 
nym Europy. W  mieście jest ok. 
80 muzeów, 53 teatry, 100 kin, 
17 orkiestr, 150 ze lo tów  muzy* 
ki kameralnej, 200 chórów i ok. 
1300 grup rockowych Ł jazzo­
wych. Oczywtście wciąż obserwu­
je  się w  Berlinie swoiste „dub­
lowanie" placówek i instytucji 
kulturalnych. Są tam np. aż trzy 
teatry operowe (jeden w daw­
nym Berlinie Wschodnim, dwa — 
w Zachodnim, 2 wiedkie orkiestry 
symfoniczne, 2 narodowe galerie 
malarstwa, dwa muzea, w któ­
rych eksponowana jest sztuka 
starożytnego Egiptu, 2 planeta­
ria, 2 obserwatoria astronomicz­
ne i nawet 2 muzea poczty.

Według doniesień prasy 
i !Drzv9otował

Zbigniew MARKOWICZ

Ogrom piramid 1 koronki mi­
naretów, labirynty średniowiecz 
nych ulic oraz pstry kalejdoskop 
bazaru, wspaniała przestrzeń 
wodna Nilu — to wszystko się 
składa na oblicze Kairu, stolicy 
Arabskiej Republiki Egiptu. Jest 
to miasto o wielowiekowej hi­
storii, największe w Afryce 1 na 
Bliskim Wschodzie. Liczy ponad 
II min mieszkańców, skon cen 
trowana jest znaczna część prze­
mysłu kraju.

NA ZDJĘCIU: pomnik Niezna­
nego Żołnierza w nowej dzielni­
cy Kairu.

S P  O  R-J
KŁOPOTY PREZYDttff^ 

- 1 +  Niedawny rozpad 
Radzieckiego sprawi) 
ty nie lada Prezydentowi^?0- 
dzynarodowego Komitetu ri?1* 
pljakiego J-A . Samuraj?1”'- 
Nie za bardzo wtadonM^r®*' 
dzie go reprezentował *  
jliższych Igrzyskach' OfiitaSft 
w Albertvllle 1 Barcelonie^!? 
pod jaką wystąpi flagą; ^  

Właśnie wczoraj w [rw, 
siedzibie MKOI, Samaranch e’

| wadził rozmowy | prezydd!!0' 
NKOI nowo utworzonej 
noty państw W . Smimowem" 
wszystkich powyższych h , * 
tłach. Prezydent MKOI a t y j 5'
I dział również, że 18 styczni, 
dczas wizyty w Rosji spotk.1̂  
z B. Jelcynem, by-ostatek; 
ustalić wszystkie szczegóły W  
stępu sportowców byłego źw ?' 
ku Radzieckiego w tojbUfcJS; 
bataliach olimpijskich.

I ł W  tarapatach znajduje 
też prezydent UEFA L J oW  
son. 16 stycznia w Goeteborm, 
ma się odbyć losowanie turnie­
ju finałowego piłkarskich mj. 
trzostw Europy-92. Jak wiafo 
mo, w gronie 8 zespołów znaj 
dują się też piłkarze Jugosławii 
Kto ich będzie reprezentował? 
Jeśli Serbowie, zaprotestują 
| Chorwaci i odwrotnie.

] Johansson prowadzi na ten te. 
mat intensywne pertraktacje 
zamierza naradzić się z włada, 
mi FIFA. Nie wykluczony 
też wariant, że zamiast Jugosfo 
wian (o Ile pertraktacje spaja*' 
na niczym), w turnieju n*J 
wystąpić Duńczycy, jako zapói 
który zdobył n  lokatę * ^  
minacjach w  grupie IV.

ZNICZ WĘDRUJE PO FRANCJI
Znicz olimpijski, który w 

dniu 8 lutego ma zapłony  w 
Albertville, wieszcząc otwarće 
XVI Białej Olimpiady, a który 
obecnie sztafetą wędruje po 
Francji, przebył już trasę 2400 
km z *5000 km, jakie łącznie ma 
przemierzyć. Innymi siowŷ naj • 
duje się on prawie na półmetku.

Organizatorzy Igrzysk nie 
omieszkali, aby wykorzystać wę­
drówkę znicza olimpijskiego do 
wielkiego festynu sportowego w 
miastach, przez które przebiega 
sztafeta. Na te cele przeznaczono 
aż 15 min dolarów.

BOGATE DROGIE 
MISTRZOSTWA

Komitet organizacyjny finało­
wego turnieju piłkarskich mist­
rzostw Europy prognozuje uzys. 
kać rekordowe dochody z im­
prezy, a co za tym idzie, nastą­
pią rekordowe rozliczenia, dwu­
krotnie wyższe niż w analogia, 
nej imprezie w roku 1988.

Każda z 8 drużyn — finalis­
tów otrzyma po 3 min dolarów, 
a ponadto dodatki w zależność 
od uzyskanych wyników. Bajon, 
akie sumy wpłyną też do kiesy 
UEFA. Szwecja jedynie ze sprze­
daży biletów ma otrzymać 1,* 
min dolarów —  półtora raza 
więcej niż w poprzednich mis­
trzostwach.

Co prawda, kibice będą mu­
sieli brzęknąć sakiewkami. Ce­
ny biletów na jeden mecz wa­
hają się bowiem od 20 do 150
dolarów.

UNIWERSALNY MOSES
Znakomity amerykański p̂ jj- 

karz, mistrz świata i 
Olimpijskich E  Moses zapowie­
dział, że w tym roku 
dwukrotnie udział w Igrzysk* 
Olimpijskich. W  Albertirtlle 
dzie startował w bobslejowej 
reprezentacji USA, a w Barć* 
Ilonie wystąpi na swym 
nym dystansie — w biegu 
400 m ppł. f

Warto. dodać, że zaraz P° 8 
rżyskach w Seulu Moses xaPI'*T 
dał płotki dla bobslejów, a 
tatnio znów wrócił na 
Czy żeby jak dawniej zwyd?*“

Kronika ,
r Adolfas Gurskls został 
wany dyreklorein A^encj^
graficznej lELTA) rząA* Rep̂  
I liki Litewskiej.



U R I E R  W I L E Ń S K I ” 10 stycznia 1992 r. str. 3

Ustawa Republiki Litewskiej o urlopach
ROZDZIAŁ 1.

*-• ZASADY OGÓLNE 

Artykuł 1. Przeznaczenie kuta-
I wyjsttaejsza ustawa ustala rodzą. 

. urlopów, minimalny okres, 
j warunki ich udzielania 

orał opłaty.
Artykuł 2. Prawo do urlopów, 
-ggkl ich udzielania 
Obywatele Republiki Iitews- 

^  pracujący na podstawie u- 
-awyo pracę lub członkostwa 
w przedsiębiorstwach, instytu­
cjach. organizacjach (w dalszym 
i^ide przedsiębiorstwo) na Le­
ktorium Litwy, a także poza jej 
pjamcamS w przedsiębiorstwach 
znajdujących się w jurysdykcji 
Rąpubliki Litewskiej niezależnie 
od formy ich własności1, mają 
prawo do urlopów.

Żołnierzom Służby Ochrony 
KrsjUf systemu spraw wewnętrz­
nych, pracownikom zmilitaryzo­
wanych oraz niektórych innych 
formacji prawo do urlopów, wa­
runki kh udzielania odpowied­
nio ustalają normatywne akty 
Repribtiki Lfitewskiei.

Obywatele zagraniczni, osoby 
ba obywatelstwa, pracujące w 
przedsiębiorstwach. wskazanych 
w pierwszej części tego artyku­
łu, mają' prawo do urlopu/ za­
równo jak i obywatele Repub­
liki litewskiej, o STe międzypań­
stwowe porozumienia (umowy) 
nie przewidują czegoś innego. 

Artykuł 3. Rodzaje urlopów 
Urlopy mogą być doroczne i ; 

doceiowe.

ROZDZIAŁ II.
URLOPY DOROCZNE

Artykuł i  Pojęcie jorlopu do- 
r ocznego

Urlop doroczny to dni ka­
lendarzowe, udzielane pracowni* 
kom dla wypoczynku oraz rege­
neracji roboczej z  zachowaniem 
miejsca pracy (stanowiska) oraz 
wypłaty przeciętnych poborów. 
Doi-świątecznych, ogłoszonych 
za wolne od pracy nie wlicza 
się do urlopu.

Artykuł 5. Rodzaje dorocznych 
urlopów 
Doroczne urlopy są: 
minimalne; 
przedłużone.
Artykuł 6. Okres dorocznych 

minimalnych urlopów 
Okres dorocznych minimal­

nych urlopów wynosi 28 dni ka­
lendarzowych.

da pracujących do lat 18 i 
Inwalidów —- 35 dni kalendarzo­
wy*.

Pracującym niepełny dizdeń ro- 
lub niepełny tydzień ro~ 

toczy urlopy nie są skracane.
Artykuł 7. Doroczne' urlopy 

Przedłużone 
Przedłużone do 58 dni kalen­

icowych urlopy udzielane są 
*acownikom pewnych kategorii, 
j jy ch  praca jest związana z 
®*żyta napięciem nerwowym, e- 
n>0PJenalnym, umysłowym oraz 
ryzykiem zawodowym, a takie 
y*®. których warunki pracy są 
,p®jjyficzne.

Wykaz kategorii pracowników, 
r0rym przysługuje prawo do 

urlopu, zatwierdza i kon- 
retny okres przedłużonych ur- 
°p6w dda każde i kategorii pra- 
fJJWDików ustala rząd Republiki 
^^wkiej.

Artykoł 8. (Tryb ludzlelanła do- 
°^ych urlopów
-T* Pierwszy rok pracy urlopu 

się po 6 miesiącach dą- 
pracy w tym przedsigbiorst- 

Jrjj* nfte później jednak n£ż do 
roku pracy. Przed upły- 

J®1 6 mfiesięcy nieprzerwanej 
Urlopu udziela się kobde-

na kh życzenie przed urlo- 
—  macierzyńskim lub tuż po

J^Agogom instytucji szkol- 
którzy podjęli w ndch pra- 

2* ^  pierwszym roku pracy ui»- 
®toże być udzielony na ok- 

^^kacji letnich uczniów i stu-

o ^ P Y  za drtfgfr rok pracy 
? ^dejne lata udzielane są

Ŝj W i y a i  okresie pracy we- 
| kolejności udzielania urlo- 
“ órej tryb ustala się w u­

mowie zespołowej, a tam, gdzie 
umowa ta nie jest zawierana — 
kolejność udzielania urlopów u- 
stala się w drodze porozumienia 
stron.

Artykuł 9. (Prawo wyboru pcza- 
su dorocznego .urlopu

Prawo wyboru czasu urlopu 
;po sześciu miesiącach ciągłej 
pracy w tym przuJrięblorstwrie 
mają: 

osoby do lat 18; 
kobiety ciężarne oraz kobie­

ty, posiadające dzieci w wieku 
do lat 14 łub dziecko inwalidę.

Ola mężczyzn, których żonom 
(Udzielono urlopów z tytułu ma­
cierzyństwa, na ich życzenie ur­
lopu udziela się w okresie urlo­
pu żony.

Pracownikom. udającym się 
na kurację do sanatoriów in­
nych placówek zdrowotnych, a 
także domów wczasowych ze 
skierowaniami rodzinnymi, na 
ich życzenie urlopu udziela się 
w czasie wskazanym w skiero­
waniu. Pracownicy, pragnący o- 
trzymać urlop w czasie, wskaza­
nym w skierowaniu rodzinnym, 
zobowiązani są poinformować o 
tym pracodawcę nee później niż 
o  30 dni kal endaraowy di.

Pracownikom, pielęgnującym 
chorych i inwalidów, posiadają­
cym rekomendację lekarską, ur­
lopu udziela- się w pożądanym 
przez nich czasie.

Pracownikom, cierpiącym na 
choroby chroniczne, których za­
ostrzenie Uzależnione jest od se­
zonu roku, posiadającym orze­
czenie lekarskie przy porozumie­
niu stron urlopu ujdzaela się w. 
pożądanym czasie.

Osobom, uczęszczającym na 
studia dla pracujących urlop na 
ich życzenie dostosowuje się do 
czasu egzaminów, zaliczeń, ob­
rony pracy dyplomowej, prac 
laboratoryjnych i konsultacji.

Artykuł 10. Przypadki przed­
łużenia 1 przenoszenia dorocz­
nych urlopów

Urlopy udzielane są w każdym 
roku pracy w ustalonym czasie.

Czas urlopu może być prze­
niesiony za umową stron.

Do okresu- urlopu nde wlicza 
się i urlop przedłuża się, jeśli: 

pracownik jest czasowo nie­
zdolny do pracy;

pracownik w okresie dorocz­
nego urlopu zdobywa prawo do 
urlopu docelowego ustalonego w 
art. 18 i 23 niniejszej ustawy;

pracownik uczestniczy w  lik­
widacji skutków klęsk żywio­
łowych lub awarii niezależnie od 
tego, w jakim trybie powołany 
został do tych prac, a także, gdy 
zostaje powołany do pełnienia 
obowiązków państwowych prze­
widzianych w ustawodawstwie 
RepuMńki litewskiej.

W  przypadku przedłużenia ur­
lopu opłata za niego nie jest 
przeliczana.

Artykuł 11. Udzielanie częś­
ciowych urlopów dorocznych 

Częściowego uriopu udziela 
się za porozumieniem stron. Je­
dna z części urlopu nie może 
byfc krótsza niż 14 dni kalenda­
rzowych.

Artykuł 12. Odwołanie z do­
rocznego urlopu 

Odwołać z urlopiu zezwala się 
tylko za zgodą pracownika.

Nie wykorzystana część urlopu 
ma być udzielona w innym ok­
resie pracy bądź dołączona do 
urlopu innego roku pracy wed­
ług trybu ustalonego w art. 11 
niniejszej ustawy.

Artykuł 13. Okresy Wliczane 
do stażu pracy, ca które Udziela 
się dorocznego urlopu

Do stażu pracy, za który u- 
dziela się urlopu, wliczany jest: 

faktycznie przepracowany ok­
res;

okres, w którym zgodnie a u- | 
stawą pracownik zachowuje miej­
sce (stanowisko) pracy i całą 
penpję albo jej część, jak też, 
gdy otrzymuje stypendium albo 
Inne wypłaty;

okres, w którym pracownik o- 
trzymał zasiłek z tytułu tymcza­
sowej niezdolności do pracy al­
bo cliąży i połogu;

bezpłatny urlojp do 14 dni ka­
lendarzowych;

bezpłatny urlop do 30 dni ka­
lendarzowych dh» inwalidów, jak 
też rodziców opiekunów, osób

pielęgnujących inwalidę (część 
druga artykułu 25 niniejszej us­
tawy);

okres wymuszonego przestoju 
dla pracownika, który wrócił do 
wcześniejszą} pracy; 

okres legalnego strajku; 
okres dla osób-zwolnionych z 

pracy z powodu redukcji etatów, 
likwidacji przedsiębiorstwa, prze­
kwalifikowania się;

inne ustalone przez ustawę 
okresy.

Artykuł 14. Udzielenie nie wy­
korzystanego dorocznego urlopu 
przy zwalnianiu z  pracy 

W  razie zwalniania pracowni­
ka z pracy (z wyjątkiem przypa­
dków, gdy jest zwalniany z wła­
snej winy), nie wykorzystany ur­
lop na jego życzenie jest udzie­
lany z przesunięciem daty zwol­
nienia. W . takim przypadku za 
datę zwolnienia z pracy uważa 
się dzień następny po dniu za­
kończenia urlopu.

Artykuł 15. Opłacanie dorocz­
nych urlopów 

Na okres uriopu pracowniko­
wi gwarantuje się średnie zaro­
bki.

Tryb obliczania średnich za­
robków ustala rząd Republiki 
Litewskiej.

Urlopowe wypłaca się nie póż. 
niej nJlż o 3 dni kalendarzowe 
przed rozpoczęciem urlopu. Je­
żeli w ustalonym czasie Me wy­
płaca się pracownikowi należ­
nego mu zarobku ’ nie z wfiby 
pracownika, urlop przedłuża się 
o tyle dni, de było zwłoki w 
wypłaceniu, płacąc za zwlokę 
jak za urlop.

Artyjkul 18. Kompensata pie­
niężna za nie wykorzystany do­
roczny urlop.

Nae zezwala się zastępować ur­
lopu kompensatą pieniężną. Gdy 
po rozwiązaniu stosunku .pracy 
pracownikowi nie może być 
udzielony urlop albo gdy praco­
wnik nie życzy go, wypłaca się 
mu kompensatę pieniężną.

ROZDZIAŁ m.
URLOP DOCELOWY

Artykuł 17. Rodzaje Urlopów 
docelowych 

Urlopy docelowe są: 
macierzyński; 
opieki nad dzriedriem; 
nauki; 
bezpłatny.
Artykuł 18. Urlop macierzyń­

ski
Kobietom udziela się* urlopu 

macierzyńskiego — 70 dni kalen­
darzowych przed porodem ii 56 
dni kalendarzowych po porodzie 
(w przypadku skomplikowanego 
porodu albo urodzenia dwojga 
i więcej dzieci — 70 dni kalen­
darzowych).

Urlop ten oblicza się w try­
bie ogólnym i udziela kobiecie 
w całości- niezależnie od liczby 
dni wykorzystanych faktycznie 
przed po rod eta. Za okres tego 
urlopu wypłaca się zasiłek usta­
lony przez ustawę Republiki Li­
tewskiej o państwowym ubezpie­
czeniu socjalnym.

Artykuł 10. Urlop dla opieki 
nad dzieckiem przed frikończe- 
nfem przezeń trzech lat

Na życzenie matki Udziela się 
jej urlopu w celu opieki nad

dzieckiem do ukończenia prze­
zeń 3 lat.

Według wyboru rodziny urlo­
pu tego udziela się ojcu, babci, 
dziadkowi dziecka albo innym 
krewnym, faktycznie wychowu­
jącym dzleckio. Urlop można wy­
korzystać w całości albo częścia­
mi, zaś osoby, uprawnione do 
otrzymania tego urlopu, mogą 
brać go na zmianę.

Na okres tego urlopu wypła­
ca się zasiłek ustalony przez 
państwo, jak też zachowuje się 
miejsce (stanowisko) pracy, z 
wyjątkiem przypadków, gdy 
przedsiębiorstwo jest likwidowa­
ne całkowicie.

Artykuł 20. Dodatkowy b̂ez­
płatny urlop dla opieki nad 
dzieckiem 

Na życzenie matki, wychowu­
jącej dziecko do lat 14, w cza. 
sie uzgodnionym przez strony 
co roku udziela się bezpłatnego 
urlopu na okres do 14 dni ka­
lendarzowych. Matkom, wycho­
wującym dziecko - inwalidę do 
łat 16, w czasie uzgodnionym 
przez strony co roku udziela się 
bezpłatnego urlopu do 30 dni 
kalendarzowych.

Artykuł 21. Urlop dla osób, 
które *doptorwały dziecko

Osobom, które adoptowały no­
worodków i opiekunów, którzy 
wzięli niemowlęta w opiekę, u- 
dziela się urlopu za czas od dnia 
adopcji lub wzięcia w opiekę 
do ukończenia 70 dni przez nie­
mowlę, płacąc, jak przewiduje 
artykuł 18 niniejszej ustawy. 
Udziela się im również urlopu, 
przewijanego w Artykułach 19 
i 20 mniejszej ustawy.

Artykuł 22. Urlop dla rodzi­
ców t Innych osób wychowują­
cych dzieci bez matki 

Ojciec, opiekunka (opiekun), 
opiekunka społeczna - (opiekun 
społeczny), wychowujący dzieci 
bez matki (w przypadku, gdy 
zmarła, odebrano jej prawa ma­
cierzyństwa albo, gdy x powodu 
stanu zdrowia na podstawie o- 
rzeczen&a lekarskiego, nie może 
opiekować się dzieckiem, jak też 
w innych przypadkach, gdy 
matka nde mloże opiekować się 
dzieckiem), na wniosek organu 
opiekuńczego czy kuratorskiego 
mają prawo i gwarancje do ur­
lopu przewidzianego w artyku­
łach 9, 19, 20* 21 niniejszej us­
tawy.

Artykuł 23. Urlop związany z 
nauką

Pracownikom udziela się ur­
lopu na przygotowanie się . i 
składanie egzaminów wstępnych 
na wyższe uczelnie — po 3 dni 
na każdy egzamin.

Pracownikom, którzy pomyśl­
nie uczą się w placówkach nau­
kowych, na podstawie świa­
dectw wezwań tych placówek 
udziela się urlopu w celu nauki.

Na przygotowanie się i złoże­
nie kolejnego egzaminu — po 
3 dni na każdy egzamin;

na przygotowanie się i zdanie 
zaliczeń — po dwa dni na każ­
de zaliczenie;

na wykonanie prac laborato­
ryjnych i konsultacje — tyle 
dni, ile wskazano w pianach i 
wykazach nauki; 

na zakończenie i obronę pra­

cy dypflomowej — 30 dni kalen­
darzowych;

.przygotowanie się i złożenie 
egzaminów państwowych (w tym - 
również egzaminu na świadect­
wo dojrzałości średniej szkoły 
ogólnokształcącej) — po 6 dni 
na każdy egzamin.
. Do czasu urlopu nie zalicza 
się czasu zużytego na podróż.

Artykuł 24. Warunki opłaca­
nia urlopu udzielanego osobom 
uczącym odę bez porzucenia pra­
cy
Pracownikom wyszczególnionym 

w artykule 23 niniejszej ustawy, 
którzy uczą się, składają egza­
miny wstępne na wyższe uczel­
nie ze skierowaniami przedsię­
biorstw, za udzielane urlopy 
przedsiębiorstwa te wypłacają 
co najmniej średni zarobek.

Pracownikom, składającym eg­
zaminy wstępne i uczącym się 
z własnej inicjatywy, kwestię o- 
ptacarńa okresu nauki rozstrzy­
ga się w umowie zbiorowej ai- 
bo na podstawie porozumienia 
stron.

Artykuł 25. Bezpłatife urlopy 
z powodu okoliczności rodzin, 
nych jl innych ważnych przy­
czyn

Bezpłatnego urlopu z powodu 
okoliczności rodzinnych i innych 
ważnych przyczyn udziela się w 
trybie ustalonym w umowie 
zbiorowej albo na podstawie po- 
rozumienia stron.

Jeżeli inwalidzi, jak też rodzi­
ce, opiekunowie, opiekunowie 
społeczni, pielęgnujący inwalidę, 
którym na podstawie orzeczenia 
komisji ustalającej. inwalidztwo 
ustalono nieodzowność ciągłej 
pielęgnacji, życzą tego, to im 
co roku udziela się do 30 dni 
kalendarzowy^ bezpłatnego ur­
lopu w czasie uzgodnionym przez 
strony.

ROZDZIAŁ IV.
CZĘSC KOŃCOWA

Artykuł 26. Pfewo do ustala, 
nja gwarancji dodatkowych ur­
lopów

W umowach zbiorowych lufl> 
lUinowach o pracę mogą być u- 
stałone urlopy dłuższe lub in-’ 
nych rodzajów, dodatkowe ulgfi 
w wyborze okresu urlopu, prze- 
widziane większe opłaty za ur­
lop niż gwarantuje niniejsza us­
tawa.

Artykuł 27. Rozstrzyganie spo­
rów

Spory, powstające w trakcie 
stosowania niniejszej ustawy, 
rozpatrywane są w trybie usta­
lonym do rozpatrywania sporów 
pracowniczych.

Artykuł 28. Kontrola przestrze­
gania ustawy 

Przestrzeganie niniejszej usta­
wy kontroluje Państwowa Inspe­
kcja Pracy.

Artykuł 20. Odpowiedzialność 
za naruszenie [niniejszej ustawy

Straty zaistniałe po naruszeniu 
tej ustawy, musi wyrównać stro­
na winna.

W  przypadkach ustalonych 
przez ustawy Republiki Litews­
kiej za naruszanie niniejszej us­
tawy stosowana jest odpowie­
dzialność dyscyplinarna, admini­
stracyjna lub kama.

Przewodniczący Rady Najwyższej Republik] Litewskiej 
W. LANDSBERGE

Wilno, 17 grudnia 1991 r.

UCHWALA RADY NAJWYŻSZEJ 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

O WEJŚCIU W ZYCIE USTAWY REPUBLIKI 
LITEWSKIEJ O URLOPACH

Rada Najwyższa Republiki' Li­
tewskiej postanawia:

1. Ustalić, że:
Ustawia Republiki Litewskiej o 

urlopach wchodzi w życie od 1 
stycznia 1992 r, z wyjątkiem ar­
tykułu 7, który wchodzi w ży­
cie od 31 stycznia 1992 r.;

osobom pracującym w szkód, 
ttwych warunkach, dla których 
po wejściu w życie ustawy Re­
publiki Litewskiej o  urlopach u- 
iega skróceniu okres urlopu do­
rocznego, zanim zostanie przyję­
ta ustawa o bezpieczeństwie

pracy, urlopów udziela się zgo­
dnie z obowiązującymi aktami 
normatywnymi, ustalającymi ur­
lop dłuższy od 28 dni kalenda­
rzowych;

Pracownikom, którzy mają 
niewykorzystane doroczne urlopy 
przed wejściem w żyde ustawy 
Republiki Litewskiej o  u-rlopach, 
urlopów tych udziela się zgod­
nie z aktami normatywnymi o-

bowriążującymi w tym czasie.
2, Polecić rządowi Republiki 

litewskiej:
1) do 15 kwietnia 1992 r. 

przygotować projekt ustawy o 
kodeksie ustaw Republiki Litew­
skiej o pracy, nowelizacji in­
nych obowiązujących ustaw o 
pracy, związanych z przyjęc*em 
tej ustawy;

2) do 31 stycznia 1992 r. za­
twierdzić listę kategorii praoo. 
wników, uprawnionych do prze­
dłużonego doitocznego urlopu, u* 
stalając jednocześnie dla każ­
dej kategorii tych pracowników 
konkretny okres urlopu.

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 
W. LANDSBERGIS

Wilno, 17 grudnia 1991 r.
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Problemy prywatyzacji
W  trakcie reformy rolnej 

przy opracowywaniu projek­
tów regulacji rolnych, prze­
de wszystkim uwzględnia się 
wolą ludności wiejskiej, wy­
rażoną poprzez podania w 
sprawie nabycia (odzyskania, 
kupnal czy wydzierżawienia 
ziemi. Jednakże, gdy pow­
staje nowe przedfiębiorstwo 
rolne lub spółka to zaczyna 
się or-a przede wszystkim od 
zespołu pracowniczego, czy­
li oJ inicjatywy grupy ludzi, 
będących V  stanie nabyć 
mienie prywatyzowanych 
gospodarstw. Niejeden rol­
nik będzie mógł zdecydować 
się i wybrać własny sposób 
gospodarowania dopiero 
wówczas, gdy zda sobie spra­
wę z tego, jak ma wyglądać 
nowe gospodarstwo i jaką 
będzie miało podstawę pra­
wną. Wstępnego projektu 
regulacji rolnej również nie 
da się przygotować, zanim 
nie wyraziły życzenia otrzy­
mania ziemi duże gospodar­
stwa nowego typu — państ­
wowe bądź społeczne przed­
siębiorstwa rolne. Jako pod­
stawowi producenci artyku­
łów spożywczych gospodar­
stwa te, niewątpliwie, prze­
trwają przez dłuższy czas.

Jedną z najbardziej zale­
canych form uspołecznionego 
przedsiębiorstwa rolnego 
jest spółka. Spółki bę­
dą dziedziczyły czyli nabędą 
na wspólną własność pods­
tawowe środki produkcji by­
łych gospodarstw, gdy w. 
okresie reformy rolnej do­
wiodą swego prawa funkcjo­
nowania, a przede wszystkim 
prawa użytkowania ziemi. A 
dowodem tego są podania 
przyszłych członków spółki 
oraz samej spółki jako oso­
by prawnej, złożone na for­
mularzu według wzoru usta­
lonego w załącznikach uch­
wały nr 423 rządu Republiki 
Litewskiej z 12 października 
1991 r.

Od spółki rolnej bądź 
innego społecznego czy pań­
stwowego przedsiębiorstwa 
rolnego wymaga się moty­
wacji, na której podstawie 
się żąda ziemi, podobnie jak 
od osób pragnących założyć 
(na odzyskanej lub kupowa­
nej ziemi) gospodarstwo in­
dywidualne, dowodu goto­
wości do gospodarowania. 
Sednem tego uzasadnienia 
ma być obszar ziemi wystar­
czający do wytwarzania 
produkcji towarowej i pasz 
w zakresie racjonalnego wy­
korzystania środków produk­
cji oraz innego mienia roi-

Ile ziemi -potrzebuje spółka
ników 1 państwa, stworzone­
go na przestrzeni wielu lat 

Zazwyczaj uważa się, że 
spółka rolna jest gospodar­
stwem, w którym uprawa 
roślin i hodowla bydła są 
wzajemnie zbilansowane. 
Jeżeli w toku reformy pow­
staną spółki o wyższej spe­
cjalizacji, zapotrzebowanie 
na ziemię oblicza się łącz­
nie na wszystkie odcinki go­
spodarstwa objęte więzami 
technologicznymi (przewóz( 
pasz, ściółki, obornika, byd­
ła itp.) a dopiero później od­
powiednio różnicuje się ją 
na poszczególne odcinki.

Zakres produkcji tworzącej 
się spółki ma być projekto­
wany nie na podstawie wiel­
kości obszaru, jaki pozostaje 
jej od gospodarstw prywat­
nych i indywidualnych, lecz 
zgodnie z możliwością efek­
tywnego wykorzystania na­
bywanych przez członków 
spółki zespołów produkcyj- 
no-technologicznych. Okreś­
la to celowość ekonomiczna 
oraz założenia ustaw, by 
stworzyć jednakowe warunki 
funkcjonowania wszystkich 
form gospodarowania. Wska­
zana w podaniu liczba byd­
ła spółki ma być zbliżona 
do liczby zwierząt nabywa­
nych na wspólną własność 
lub ustalona odpowiednio 
do miejsc istniejących w po­
mieszczeniach hodowlanych. 
Roczny zakres produkcji 
mięsa i mleka ustala się, u- 
względniając odsetek krów w 
stadzie oraz uzyskiwane w 
gospodarstwach intensywnej 
produkcji przyrosty wagi 
zwierząt 1 udoje mleka. Za­
potrzebowanie na pasze dla 
bydła oblicza się według 
normatywów zatwierdzo­
nych przez Ministerstwo Rol­
nictwa. Przy tym uwzględnia 
się możliwość zakupu pasz 
treściwych, wykorzystania 
odpadów spożywczych, wy­
tłoczyn, mleka itp-

Po ustaleniu zapotrzebowa­
nia na pasze można orienta­
cyjnie obliczyć niezbędny 
obszar użytków rolnych po­
trzebny do ich przygotowa­
nia. Na 1 punkt wydajności 
ziemi przypada 0,8— 1,0 c/ha 
jednostek pokarmowych. Do 
tego dolicza się pożądaną 
powierzchnię upraw techni­
cznych, pod uprawę ziem­
niaków i warzyw, rezerwę 
ziemi pod ugór czarny oraz 
areały niezasiane w związku 
z rekonstrukcją systemów 
osuszających. Na podstawie 
orientacyjnego zapotrzebo­
wania na ziemię dla spółki, 
gminne służby reformy rol­

nej oraz'specjaliści Państwo­
wego Instytutu Projektowa­
nia Regulacji Rolnej mogą 
zawczasu przewidzieć i za­
znaczyć w planie lokalizację 
użytków rolnych danej spół­
ki, jej prowizoryczne grani­
ce. W  skład granic przede 
wszystkim powinny wejść 
obszary zajęte przez miesz­
czące się w pobliżu budynki 

produkcyjne, łąki i poła upra­
wne. Włącza się również la­
sy gospodarstw oraz inne 
znajdujące się na tym tery­
torium obszary nie stanowią­
ce użytków rolnych. Takie 
wyłonienie obszarów nie na­
leżących do użytków rolnych, 
niezbędne jest dla dokładne­
go obliczenia zapotrzebowa­
nia na ziemię.

Założycielom spółek rol­
nych zaleca się dożyć zamó­
wienia w Państwowym Cen­
trum Agroobliczeń, by usta­
lić na przyszłych użytkach 
rolnych przeciętną projekto­
wą lub optymalną urodzaj­
ność jednakowo użyźnianych 
pól. Sprzyja to uniknięciu 
większych pomyłek w przy­
padku, gdy nie starcza ziemi 
wszystkim chętnym. Optyma­
lna urodzajność możliwa jest 
(ponadto obliczenia wskazu­
ją też zapotrzebowanie na 
nawozy mineralne) przy wy­
sokim poziomie agrotechnicz­
nym. W  byłym kołchozie „Se- 
meliszkes" w rejonie troc­
kim, którego użytki rolne o- 
ceniono na 32 pkt., optymal­
na urodzajność ozimin wyno­
si 34—38 c, zbóż jarych —  
30—32 c, kukurydzy — 45Q 
c, traw wieloletnich —  48—  
61 c, siana łąk uprawnych —  
42 c, traw pastwisk upraw­
nych —  227 c z hektara.

Obliczona powierzchnia, 
w zależności od zapotrzebo­
wania na pasze, może być 
zwiększana lub zmniejszana. 
Do niej dołącza się uzgod­
niony w zarządzie rejonowym 
obszar przeznaczony pod u- 
prawy techniczne i inn» to­
warowe, a także rezerwę 
powierzchni ziemi. Ostatecz­
nie w podaniu o otrzyma­
nie ziemi wpisuje się 
udokładnione liczby. Wów­
czas autor projektu re­
gulacji rolnej razem z zało­
życielami spółki może się 
zabrać do projektowania 
dokładnych granic użytków 
rolnych spółki. W  większoś­
ci przypadków ziemie spółek 
będą się składać z działek 
ziemi o różnej przynależnoś­
ci. Będą to:

1. Niesprywałyzowane ob­
szary ziemi państwowej, za­
jętej przez nabyte na wspól­

ną własność pomieszczenia 
produkcyjne i urządzenia, a 
także obszary niezbędne na 
zielone pasze znajdujące się 
przy fermach hodowlanych. 
Ziemię tę spółka będzie wy­
najmować od państwa mimo 
to, źe. należała niegdyś do 
właścicieli, a nawet człon­
ków spółki. W  ten sposób 
państwo, jak gdyby broni 
apółkę przed możliwymi ko­
mplikacjami, gdyby jej 
członkowie chcieli wystą­
pić i na swych działkach za­
kładać gospodarstwa prywa­
tne. Powierzchnię nie podle­
gających prywatyzacji grun­
tów przy fermach ustala się 
i zaznacza w planie, uw­
zględniając wielkość stada, 
normy powierzchni, istnieją­
ce lid) planowane w przysz­
łości pastwiska uprawne o- 
raz wysokość plonów ziemi.

2. Prywatna ziemia zwra­
cana dla wspólnej działalno­
ści rolnej członków spółki. 
Działki te projektuje się na 
takiej samej zasadzie, jak i 
prywatnych gospodarstw 
rolnych, a następnie ustala 
się część powierzchni, któ­
rą członek spółki przekazuje 
(wynajmuje) do wspólnego 
użytku. Projektując działki 
można przewidzieć dodatko­
we obszary ziemi, które 
członkowie spółki zechcą na­
być.

3. Znajdująca się w ra­
mach użytków rolnych zie­
mia emerytów podlegająca 
zwrotowi, jeśli emeryci pro- 
szą ją wykorzystać do wspól­
nej działalności rolniczej. A  
więc, emeryci muszą się zde­
cydować co do przeznacze­
nia swej ziemi lub ich proś­
by będą pełnione dopiero 

wówczas, gdy zaprojektowane 
zostaną granice użytków ro­
lnych spółki.

Należy podkreślić, że zwrot 
ziemi członkowi spółki lub 
emerycie nie oznacza odtwo­
rzenia dawnych granic ich 
posiadłości: przydzielana
od nowa ziemia na własność 
odpowiadać będzie dawnym 
posiadłościom jedynie pod 
względem swej wartości, ale 
granice, a nawet ulokowanie 
w terenie (jeżeli nowi właś­
ciciele mieszkają już w o- 
siedlach) będą uzgodnione 
ze zmienioną sytuacją, sie­
cią dróg, kanałów meliora­
cyjnych, a także usytuowa­
niem użytków rolnych, ist­
niejących gospodarstw pry­
watnych i innych projekto­
wanych.

4. Działki nabywane na 
własność przez członków 
spółki nie posiadających zie­

mi. Ten sposób prywaty, 
cji ziemi jest zalecany 
wszystkich spółkach, 
przy kupnie dla wspaî  
użytku stosuje się taki® 
me warunki i ulgi, jjfc JJ*- 
kupnie dla gospoda™?? 
prywatnego. Ponadto człon 
kawie spółki będą mogjj?' 
czuć bardziej samodzielni*; 
otrzymywać dodatków #!/ 
chody z dzierżawionej zigS’ 
Jednakże możliwości nabv 
da ziemi ustala się i 
wydziela dopiero po zapr^Z 
ktowaniu obszarów -ziemi
wymienionych w pierwszw* 
trzech punktach.

5. Ziemia państwowa, kfó. 
rą spółka dzierżawić będzie 
z własności miejscowej, a« 
gminy. Jej powierzchnia ^  
być taka, aby z obszarami 
wskazanymi w punktach 1- 
4 zapewniła spółce zapo 
trzebowanie na ziemię zgod­
nie z podaniem uzgodnionym 
z zarządem rejonowym oraz 
gminną służbą reformy rol­
nej. O ile możliwe, obśar 
ten ma być zwarty i znajdo­
wać się bliżej podstawowe­
go masywu użytków rolnych. 
Ponadto spółka będzie mog­
ła dzierżawić też dodatkowe 
obszary ziemi państwowej, 
które nie ulegają prywaty­
zacji (po pewnym czasit 
przekazane zostaną pod ret- 
budowę miasta, odkrywki 
lub dla innych potrzeb pań­
stwa), czy też jeśli z powo­
du niewygodnego usytuowa­
nia bądź niskiej. wartości 
gospodarczej, nikt nie zech­
ce nabyć.

Z granicami użytków rol­
nych i przynależnością dzia­
łek ziemi projektowanej dla 
spółki, założyciele jej zapo­
znają się na zebraniu preten­
dentów do ziemi. Pomoże to 
rolnikom szybciej podjąć 
decyzję i przyśpieszy proces 
prywatyzacji mienia przed­
siębiorstw rolnych. Załatwia­
nie formalności związanych 
z prywatyzacją i dzierżawą 
ziemi nastąpi później, ale 
już wiosną br. po rozpatrze­
niu wstępnych projektów 
regulacji rolnej przez zarzą­
dy rejonowe, ziemia zosta­
nie oddana do użytku. Spół­
ka będzie mogła korzystać 
nie tylko z ziemi, znajdują­
cej się w granicach jej użyt­
ków rolnych, ale też tym­
czasowo z innej, zarezerwo­
wanej dla prywatnych gos­
podarstw.

Prm u ALEKNAWICZIUS, 
zastępca dyrektora 

Państwowego Instytutu 
Projektowania Regulacji 

. Rolnej

Pytacie — odpowiadamy
CZY ZWRÓCĄ 

Ml ZIEMIĘ?
Po ukończenia wojny w 

związku z repatriacją z rodzica­
mi wyjechałam do Polski i tam 
zamieszkaliśmy na stałe. Pozo­
stawiliśmy 10 ha ziemi, dom i 
zabudowania gospodarskie na 
Wileńszczyźnie. Z czasem ziemia 
przeszła pod pieczą nowo zorga­
nizowanego gospodarstwa rolne­
go. Teraz, kiedy na Litwie za­
chód rą tak burzliwe zmiany i 
ziemią zwracają byłym właści­
cielom, chciałabym Ją otrzy­
mać, ewentualnie kompensatą za 
nią i za budynki. Jak to zała­
twić?

Anna SZYPULSKA
Suwałki

Zgodnie z uchwalą rządu 
Litwy z dn. 15 listopada o 
zwrot ziemi i mienia lub

kompensatę za nie mogą 
ubiegać się następujące oso- 
by:

— w  wypadku śmierci pra­
wowitego właściciela mogą 
ubiegać się b zwrot ziemi i 
mienie jego dzieci, rodzice, 
małżonkowie, ale tylko w 
tym przypadku, jeżeli zgod­
nie z uchwałą rządu Litwy są 
oni obywatelami Litwy, po­
siadają dokumenty potwier­
dzające i mieszkają na stałe 
w Republice Litewskiej;

—'1 to żądanie nie dotyczy 
byłych zesłańców i ich dzie­
ci, a także osób uczestniczą­
cych w ruchu oporu i zesła­
nych z Litwy i uwięzionych.

W  konkretnym więc przy­
padku, jeżeli Pani zdecydo­
wała się czynić starania o 
zwrot ziemi i majątku, po­

winna otrzymać obywątel- 
stwo litewskie i mieć na nie 
dokument potwierdzający. 
sprawie otrzymania obywa­
telstwa należy się zwracać 
do Prezydium Rady Najwyż­
szej Litwy. W  tym wypad­
ku, jeżeli sprawa zostanie 
załatwiona przychylnie, bę­
dzie się pani mogła ubiegać 
o zwrot w samorządzie rejo­
nowym, w  którym znajduje 
się ziemia.

MIESZKANIE 
DLA BRATANKA

Mam wypłacone mieszkanie 
spółdzielcze. Czy mogą sporzą­
dzić testament na bratanka, bo 
nikogo z bliskich więcej nie 
mam?

Z. IWANOWSKA 
Oczywiście, jak najbar­

dziej, gdyż jest ono pani 
własnością i ma pani prawo 
nim się rozporządzać tak, jak 
uważa za słuszne.

Co trzeba wiedzieć o „wagnorkach“
4 stycznia prasa drukowała 

uchwałę rządu o tym, że od dn. 
20 stycznia zaprzestanie się sprze­
daży towarów przemysłowych za 
talony ogólne, tzw. wagnorki, że 
kto je ma w większych iloś­
ciach, może sprzedać w banku 
po 50 kop. za sztukę lub przelać 
na konto inwestycyjne.

Wagnorki więc będą ważne do 
20 stycznia. Można za nie jesz­
cze kupić bieliznę pościelową, 
odzież dziecięcą, galanterię skó­
rzaną, towary z importu, radia, 
telewizory, opony samochodowe 
itp.

Dopóki nie będą wprowadzone 
talony na żywność, można bę­
dzie kupić na ogólne talony ró­
wnież masło i mięso (poza kon­
serwami, wędlinami itp.), tyl­
ko w innej relacjL Jeżeli dotąd 
płaciliśmy np. za kawałek mię­
sa 45 rb. i tyleż wagnorek, to 
teraz — */j ceny towaru i */j 
wagnorek. Tzn. jeżeli wycenio­

no nam za kawałek mięsa 45 
rb., to zapłacimy 30 rb. i 30 W*’ 
gnorek.

13 stycznia wejdą do obiegu 
talony rozdzielane przez stu®* 
stwa: na cukier, sól, mąkę, 
sło. Masło więc do 13 stycznia 
będzie sprzedawane na talony 
ogólne, a po 13 stycznia 
talon otrzymany w stanwWfc 
Do 1 lutego norma na osobę «y* 
niesie 200 g.

Co mają robić ci, którzy 
wydadzą wszystkich wagnore^
Do 1 lutego można je 
do buchalterii w miejscu p**^'
a niepracujący — do stalt̂ sy '  
celem uzupełnienia konta jn 
stycyjnego. Należy w m fg , 
tym w miejscu pracy lub w •** 
rostwie zaświadczenie z 
sumą zwróconych wagn°r»  ̂
przedstawić to zaświadczeń*
kasie oszczędności, w której na­
de konto inwestycyjne. Jnt **■
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IĄTYNIA MIŁOSIERDZIA BOŻEGO
 ̂ styczniowej, nietypo- 
iesłennej aurze Poleckł- 
Jacfcsały się szaro i, zda 
nieciekawie. Ale pozor 
l înioaej soboty przeży­

cie wielkie święto du- 
_ Niedaleko głównej 
'przebiegającej przez 
jle nieco z boku zabu- 
j na równinie stanęła 
Boża. Nowa, święto'

szukać w encyklo- 
czy przewodnikach, 

r̂ ie 'znajdziemy o Pole- 
jego zabytkach, 

.jakichś osobliwościach. 
Ej tu ponoć jakiś Kiszka 

- Owszem, ródKiszków 
byt w Wielkim Księ­

że Litewskim, było ich 
- bogatszych, znanych 

fubaiałych. Ale kto za- 
V dzieje, kto je  udoku- 

jjiował tu, na miejscu je 
ihował? Wieś, która w 

cgótowej skądinąd po- 
wydanej przez Akade- 

5 Nauk BSRR (z pewnoś- 
Ł nazwa ta uległa zmianie) 

ji966 r. w Mińsku w serii 
Łbw -poświęconych poszczę- 
Łym obwodom pod naz- 

i^ Zb iór historycznych i 
■oralnych pomników Bia- 
Vsi‘  dotyczących Grodzień- 
łjymy, jedyne co ma, to 
In ę  wymienioną na map- 

: rejonu woronowskiego, w 
fcym się znajduje. Z tych 
fan (w dzisiejszym rejonie 
natowskim) pochodził 

Łiitekt Karol Podczaszyńs- 
- Tadeusz (ojciec, historyk) 

a  ludwik Narbuttowie (syn, 
ktaniec 1863), botanik 
j®oy Stanisław Bonifacy 
jutółl, historyk Wandalin 

Wkiewicz. Wszyscy też tu 
Ptowani w różnych miejs-'

kościoła mieszkańcy 
’«kiszek dotąd chodzili w 
*iości do Hjszyszek (o* 

Po 5 km) lub do Worono- 
P I5 km), gdzie faktycznie 
P  ich parafia. Stan ten 

się latami, nie sta- 
ĉ, rzecz zrozumiała, 
wygody dla mieszkań- 

tej i sąsiednich wsi, 
* najbliżej tu jako 
•̂Wego ośrodka (siedziba 
y). Wieś jakkolwiek nie 

parafialną ma czynny 
r ntMŁ Nowy kościół sta­

nął koło cmentarza właśnie. 
Błąkała się ludziom nie raz 
myśl, jak uczynić, jak po­
kierować sprawą, by stanął 
własny kościółek. Nie cho­
dziło o  stronę materialną, a- 
leż czasy, czasy... jakże na­
sycone ideologią, tak wro­
gie wszelkiej kościelnej „he­
rezji". Pokonać, zwalczyć, 
ale kogo? Jeżeli cerber ka- 
gebowski trzymał wszystkich 
w okowach duchowych. Aż 
zaczęło puszczać, rozluźniać 
się. Wszędzie, na Białorusi 
też. I tak już w kwietniu 
1988 roku odbyła się pierw­
sza rozmowa zainteresowa­
nych z architektem, w maju 
— druga. Niebawem pojawił 
się architektoniczny- szkic, a 
potem sukcesywnie projekt i 
poszły,roboty, roboty. Tych 
co niemiara przez całe lata 
1989-1991—

4 stycznia 1992 r. ta ludna 
wieś Poleckiszki otrzymała 
wreszcie swą świątynię — 
pw. Miłosierdzia Bożego. 
Wizualnie nieduża (na 500— 
600 osób), od razu z wjazdu 
przyciąga wzrok, przybyszy. 
Ale kompozycyjnie się wta­
piając w okoliczny pejzaż 
nie wyróżnia się zbytnio na 
tle, harmonizuje z całością 
otoczenia, blaszany dach, 
integralnie wkomponowa­
na dzwonnica, która od we­
wnątrz kryje schody na 
chór. Ściany białe, mają być 
jeszcze uzupełnione w  kolo­
rystyce. Budzi zaciekawienie 
przybysza wnętrze i oto po 
dość szerokich schodach się 
wchodzi do otwartej świąty­
ni. Ale najpierw powiedzmy, 
że od szosy odcinek kilkuna­
stometrowy jest dziś wyście­
lony jedliną, po bokach gę­
sto udekorowane choinki, 
wzdłuż przeciągnięte koloro­
we oznakowania. Brama, je­
szcze hen daleko przed Po- 
leckiszkami, serdecznymi sło­
wami wita gości, jak też 
druga bliżej kościoła. I za­
nim powitamy przybywają­
cych na 12.00 godzinę dos­
tojnych gości Kościoła, tym­
czasem jeszcze rzut na wnę­
trze. Otóż pierwsze wraże­
nie przytulności i naturalnoś­
ci, nic z chłodu zazwyczaj 
tamtowiecznych odległych 
świątyń. Cały wystrój dość

skromny, nawet lakoniczny 
(zresztą też ma być uzupeł­
niany), ale bardzo bliski
człowiekowi, który szuka 
rozmowy sam na sam z Bo­
giem, rozmowy poprzez mo­
dlitwę. Ołtarz drewniany — 
ze świeżego drzewa, . taki* 
sufit cały i boazerie, chór. 
Dziś tu nie ma ławek, wszy­
scy obecni na konsekracji 
muszą się zmieścić, wiadomo. 
Nie zmieszczą się wprawdzie, 
bo jak się okaże potem, 
wiernych przybyło drugie 
tyle, ile miejsc.
• Jadą, jadą — ktoś rzecze 
z oczekujących. Istotnie, po 
szosie z daleka widocznej 
mkną auta. Wnet wierni z 
księdzem Józefem z parafii 
turgielskiej Chlebem i solą 
witają Dostojnych Gości w 
osobach biskupa Diecezji 
Grodzieńskiej Aleksandra 
Kaszkiewicza i z Wilna — 
Juozasa Tunaitisa. Przybywa­
ją księża z okolicznych para­
fialnych kościołów — z Kon- 
waliszek, Bieniakoń, Butry- 
mańc, Turgiel, Ejszyszek, 
Koleśnik, Woronowa, Wilna, 
klerycy z Kowna.

Uroczysta konsekracyjna 
Msza śrw. Ludzie rozmodleni 
zapewne w swym sercu 
dziękują Bogu za wysłucha­
nie ich próśb, mają swój 
Dom Boży, do którego zbu­
dowania prawie każdy z 
nich na swój sposób się 
przyczynił. Aktu poświęce­
nia kościoła pw. Miłosierdzia 
Bożego dokonuje biskup 
Aleksander Kaszkiewicz. 
Chór kościelny (złożony z 
chóru kościelnego z Ejszy­
szek oraz zespołu ,,Ejszysz­
czanie") śpiewa radosne ko­
lędy, dzieci miejscowej szko­
ły recytują emocjonalne sło­
wa w podzięce Bogu oraz 
tym, którzy materialnie zre­
alizowali zamyBł, wręczają 
kwiaty. Na zakończenie głos 
zabiera ks. Józef, który 
właśnie był tą ziemską mo­
cą sprawczą zbudowania te­
go sakralnego obiektu. Pod­
sumowując wysiłek dziękuje, 
że z Bożą pomocą udało się 
to zrealizować, podziękował 
też wszystkim przybyłym na 
uroczystość konsekracji, jak 
też wiernym za żarliwą wia­
rę katolicką, za zachowanie

miłości Boga, wymienił dłu­
gi szereg parafian, którzy 
najczynniej brali udział w 
pracach wznoszenia kościo­
ła, którzy też materialnie 
wspomogli (kto pracą, gro­
szem czy sprzętem). Z braku 
miejsca tylko niektóre naz­
wiska tu podam — Zygmun­
ta Tyszkiewicza, Stanisława 
i Józefa Pożaryckich, Heleny 
Strukowskiej, Wacława 
Kwiatkowskiego, Michała 
Chydysza, Anastazji Łukasze­
wicz, braci Matujzów. Pad­
ły słowa podzięki biskupo­
wi J. Tunaitisowi za przy­
chylność w zezwoleniu na 
kontynuację tych prac i po­
myślne sfinalizowanie prac 
przez księdza parafii z te­
renu Litwy, jak zaprojekto­
wanie obiektu przez litews­
kich specjalistów — archi­
tekta Algisa Knywę i wyko­
nawcę wnętrz w  drewnie 
Daniela Rusieckiego oraz 
witrażystkę (praca dyplomo­
wa) Edity Utariene-Radwila. 
wicziute z mistrzem B. Wer- 
seckasem (dwaj pierwsi byli 
obecni na uroczystości).

Biskup A  Kaszkiewicz po­
dziękował biskupowi J. Tu­
naitisowi za opiekę nad 
niektórymi parafiami Diece­
zji Grodzieńskiej, jako że 
na 126 świątyń przypada

tylko 64 duszpasterzy i die­
cezja na razie ma z tym 
problemy. Poinformował, że 
nowa świątynia na razie też 
będzie obsługiwana przez 
księży sąsiadów z Litwy. A- 
le kościół od dziś mą gos­
podarza — Boga, a kościół 
to żywa świątynia w posta­
ci jego wiernych — para­
fian, podziękował za całok­
ształt pracy ks. Józefowi Asz- 
kiełowiczowi. Ks. Józef też 
odprawił pierwszą niedzielną 
Mszę św. w kościele (w 
dzień po konsekracji).

Tak minął dzień szczegól­
ny w Poleckiszkach. Dla jego 
mieszkańców historyczny, 
pragnieniom stało się zadość 
dzięki konsekwentnemu kie­
rownictwu duchowemu du­
szpasterza otrzymali dom
modlitwy ■ w swojej wsi, 
przyszłej parafii. Dzień histo­
ryczny też na szerszą skalę: 
stajemy się wolni na co 
dzień, wolni dla przyszłości.

. Danuta WEBOWSKA
Poleckiszki, Blajomi

NA ZDJĘCIACH: świątyni*
pw. Miłosierdzia Bożego w Po­
leckiszkach; biskupi Józef Tunal. 
Us (od lewej) 1 Aleksander Ka- 
szkiewlcz; ks. JAzel A szkieł o- 
w la; wierni na placu kościelnym 

Fot. Bronisława Kondratowicz

izpieczny chaos w jednostkach wojskowych

Ik*J^łym  roku mieszkańcy 
jednokrotnie ucierpieli 

. Agresji sowieckich 
Po tragicznych wyda- 

■VwT*tycznlowycłi wojskowi 
armii sowieckiej, sta- 

■  na terytoriom Litwy, 
»J~*e*tal| samowoli. Odno- 

wykroczeń o cha- 
* kryminalnym, przypad- 

7*igaństwa.

Szczególny niepokój budzą fa­
kty kradzieży oraz tracenia bro­
ni przez wojskowych byłego 
ZSRR. Sporo jest wypadków. 
Rdy wojskowi, przeważnie nie. 
trzeźwi gubią lub w inny spo­
sób tracą broń. 21 stycznia 1991 
r. żołnierz jednostki wojskowej 
nr 02050 Walerij Kżudriawcew 
samowolnie opuścił posterunek 
z automatem bojowym oraz 30

nabojami, pił z nieznanymi oso­
bnikami i stracił broń. Staraniem 
funkcjonariuszy policji krymina­
lnej osoby te zostały ustalone, 
automat znaleziono. 2 paździer­
nika 1991 r. kapitan stacjonują­
cej w Prienai jednostki nr 63291 
Jurij Miezow również samowol­
nie porzucił służbę, uczestniczył 
w libacji, podczas której odeb­
rano mu pistolet.

Z powodu braku porządku 
broń wykradana jest również z 
magazynów wojskowych. 21 li­
stopada z magazynu jednostki nr 
8958, stacjonującej w Karmela- 
wie poprzez wykop w fundame­
ncie skradziono 20 min bojowych 
bez zapalników.

Pracownicy Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, polcjl, prokura­
tury Republiki litewskiej czy­
nią wiele starań dla wyjaśnie­
nia tych wykroczeń, poszukują 
skradzionej broni, amunicji. Nie­

mniej niska dyscyplina w sowie­
ckim wojsku i brak porządku 
stwarzają warunki do samowoli 
wojskowych, zagrażają bezpie­
czeństwu mieszkańców Litwy.

Rząd Republiki litewskiej za­
bronił wojskowym byłego ZSRR 
sprzedawać lub w inny sposób 
przekazywać broń bez zezwole­
nia rządu, a także zobowiązał do 
zaostnzenda porządku w jednost­
kach wojskowych.

Biuro prasowe rządu
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Echa „Kroniki pamięci: żołnierze Września internowani na Litwie"

Polskie rem iniscencje z Kowna
Jeszcze nie było takiej 

publikacji zamieszczonej 
pod rubryką „Kronika pa- 
mięci'4, która by się nie spo­
tkała z odzewem i nie przy* 
niosła listów z uzupełnienia­
m i udokładnieniami, oraz 
nowymi faktami. Tak też się 
stało w przypadku cyklu pa­
miętnikarskiego o żołnie­
rzach Września internowa­
nych na Litwie. W  nawiąza­
niu do jego drugiego odcin­
ka pt. „Niezbadane są wyro­
ki Opatrzności" ( X  W.", dn. 
17 grudnia 1991 r.) nasz 

Czytelnik Henryk Szymkie­
wicz z Kowna nadesłał ma­
teriały mające dziś znacze­
nie historyczno-poznawcze 
-oraz list, w którym m.in. 
czytamy: „Stojąc na progu 
odejścia w niebyt załączam,

jako przyczynek do dziejów 
gehenny ziomków w latach 
1939—1940, cztery zdjęcia 
oficerów Wojska Polskiego 
*— uchodźców, czasowo prze­
bywających w Kownie i 
przygarniętych przez pols­
kie rodziny: Genowefy i
Włodzimierza Zabagońskich 
i niżej podpisanego Henryka 
i Heleny Szymkiewiczów. 
Byli to: A. Wierzbicki, B. 
Zieliński, Edward Zurman i 
Andrzej, jego nazwiska nie 
pamiętam. Za autentyczność 
tych nazwisk nie ręczę, gdyż 
w Poselstwie Brytyjskim wy­
dawano spreparowane zaś­
wiadczenia, by ułatwić wy­
jazd via Szwecja do Albionu. 
Od niektórych otrzymałem 
kartki o  szczęśliwym dotar­

ciu i rychłym odjeździe do 
Anglii".

Dalej z listu Henryka 
Szymkiewicza dowiadujemy 
się, że na przedmieściu Ko­
wna — w Szańcach jego ro­
dzina razem z Zabagońskimi 
(oboje niedawno zmarli) go­
ściła u siebie poniektóre ro­
dziny uchodźców: lekarza
wojskowego pana Krzywca 
z żoną i synkiem z Grodna 
i pana Ławrynowicza z żoną*.

„O dalszych losach na­
szych gości w karuzeli lawi­
nowych wypadków lat 1941 
—1945 nic mi nie wiadomo 
— ubolewa pan Henryk. —  
Za tę znikomą opiekę nad 
„wrogami Reichu" zostałem 
zadenuncjowany przez ko­
laborantów litewskich we 
władzach okupacyjnych i 5

października 1942 r. wraz z 
innymi zesłańcami deporto­
wano mnie do obozu mniej­
szości narodowych w Esto­
nii w miejscowościach Kiri- 
kukula i Johvi“.

Jako dokument potwier­
dzający tę° deportację, Hen­
ryk Szymkiewicz załączył o- 
ryginał nakazu wyjazdu z 
Kowna wraz z transportliste 
nr 6 w języku niemieckim i 
litewskim, w którym m.in. 
znajdujemy takie słowa: 
„Niepodporządkowanie się 
temu rozporządzeniu zostanie 
potraktowane jako sabotaż i 
surowo ukarane zgodnie z 
obowiązującymi przepisa- 
mi"rr~

A  jakie to były wówczas 
przepisy, to wymownie 
świadczy informacja prasowa

pt. „Wysiedlenie 
której wycinek z 
„AAeitte” (nr 1 2 
cznta 1943 r.) zachoJ? % 
ryk Szymkiewicz ?! 
tentne instytucje 
ze środy na czwarta, 
wnie ujęto łącznie 
laków — dowiaduje^?1 ^  
wzmianki S B  f e W s  
do pracy w m iejK o^JS, 
mieszkałe przez P o la ff * 
ten sposób o c z y s a ^ -  V| 
wna od elementu DobV>  
zostało zakończone" % 

Swój list do redaW;, 
Henryk kończy 
„W iosną 1944 g  
obozu, bowiem zanaLI ! 
nas zniszczyć, i do M i ­
nowych okupantów
sią po kraju".

Polskie losy. Temat, ku 
się nigdy nie wyczerpie, jfj 
dzie istniał dopóty,

żv<a'  SHMiKP*!

I
żyje naród, żyje nasza 
mięć. Miejmy nadzieję 
być może właśnie dzięki^

5P
1 /

H

poznamy losy naszych 11
U w . c.których jest B K *
liście Henryka Szymkiew" 
z Kowna,

Ja*y summo 

NA ZDJĘCIACH: A  
ckl, na odwiodę fotognfg 
„W  dowód serdeczne] wdztg,. 
nośd ofiaruję iwo Ją p o i* ^  
14X40 r.“ ; B. ZltUAskl; 
2urmu, na odwiodę do«,. 
„Kochanym 1 miłym 
Szymkiewiczom na parnią ^  
sztych chwil, Kowno, 1 4 . .  
Andrzej (nazwisko uieaaa

Repr. W. Chirtn

Studencki czyn społeczny 
dawnego Wilna

Klub uliczników
NISZCZĄCY BAKCYL ULICY 
Nazwa IrKlub uliczników" przy­

jęła się chyba od początku ist­
nienia naszego Koła Polskiej Ma­
cierzy Szkolnej. Wyznacznikiem 
jego powstania był zapewne rok 
1929. Był to rok powstania kry-' 

•zysu gospodarczego o świato­
wym zasięgu. Skutki jego odbt- 
ły się dotkliwie na państwach 
gospodarczo zaniedbanych i sła­
bszych ekonomicznie, powodując 
dalszą ich pauperyzację. W ko­
lejności powodowało to dalsze 
zubożenie ludności szczególnie 
miejskiej, powiększając war­
stwę „lumpenproletariatu miej­
skiego11.

Skutki materialnego zubożenia 
ludności nie pozostawały bez 
wpływu na obniżenie się pozio­
mu mieszczańskiej moralności. 
Objawiło się to stopniowo roz­
luźnieniem i całkowitym nieraz 
zanikiem więzów rodzinnych. 
Dawna mieszczańska moralność 
osłabła również ze wzrostem ru­
chów społecznej radykalizacji. 
Obniżenie się stopnia moralnoś­
ci i postępujący rozkład więzów 
rodzinnych z jednej ątrony i 
brak z drugiej strony akcji os­
łonowej —  należytej opieki ze 
strony naturalnych opiekunów w 
pracy wychowawczej młodego 
pokolenia, powodował jego de­
moralizację. Te wszystkie spo­
jone ze sobą elementy składały 
się na to, iż młodzież miejska 
pozbawiona opieki już w począ­
tkowym wieku szkolnym porzu­
cała dom przenosząc się na uli­
cę. Tu zaś panowało twarde 
prawo ulicy, prawo silniejszego, 
autorytetu przywódcy lub wprost 
przymusu. Często decydowała 
odwaga i bezkompromisowość 
przywódcy, który młodszemu lub 
słabszemu koledze narzucał swo­
ją wolę, czynił z niego posłusz­
ne sobie narzędzie lub wręcz 
popychał go do przestępstwa. Ze 
słabszych i nieoś mielonych —  
poprawnie wychowanych chłop­

ców — w atmosferze ulicy wy­
rastały liczne grupy młodocia­
nych przestępców. ,

Z biegiem czasu Ź7tych młodo­
cianych grup zwanych jjoczątko- 
wo „dziećmi ulicy" tworzyły się 
liczbowo większe skupiska, aż 
wreszcie, co naprawdę zaniepo­
koiło opinię, społeczną, gangi 
młodocianych uliczników. Moty­
wem działania tych grup operu­
jących na ulicy przeważnie w 
składzie dwóch osób i więcej 
była chęć zdobycia pieniędzy 
lub rzadziej artykułów delikate­
sowych jak wino i czekolada, 
orzeszki ziemne (tzw. w ich gwa­
rze „żydki"), guma do żucia i 
papierosy.

Terenem działania tych grup 
były przeważnie ulice peryferyj­
ne miasta. Tu bowiem znajdowa­
ły się wzdłuż linii ulicznych rzę­
dy parterowych domków jedno­
rodzinnych zajmowanych przez 
właścicieli lub dzierżawców — 
drobnych handlarzy, kupców, 
rzemieślników i biedotę miejską. 
Taki domek od frontu ulicy z 
wysokim parterem mieścił za­
zwyczaj prywatny sklepik z ar­
tykułami spożywczymi, kantor z 
usługami, drobny zakład handlo­
wy lub rzemieślniczy.

Taki upatrzony przez młodo­
cianych domek, stawał się naj­
częściej obiektem włamania. Jak 
wynika to z relacji już Irnawró­
conych" w naszym klubie, które 
wiernie odtwarzam, sprawa 
włamań przedstawiała się nastę­
pująco: upatrzony obiekt, naj­
częściej sklepik z artykułami 
spożywczymi i dość liczną klien­
telą, był pilnie obserwowany 
przez dłuższy czas przed włama­
niem. Gdy już rozpoznanie loka­
lu i zwyczajów właściciela, mie­
szkającego z rodziną na zaple­
czu sklepu, było dokładnie zna­
ne, jeden z dwóch chłopców — 
przywódca — dawał sygnał do 
działania. Szybko wbiegał na 
schodki i przygotowaną trzcinką

Wspomnienia wilnian
Przed nieco ponad rokiem .zaanonsowaliśmy 

cykl wspomnień byłego wilnianina, obecnie mie­
szkańca Warszawy p. Jana Worowakiego. Tam­
ten odcinek traktował o aitaHMnifUm kole Pol­
skiej Macierzy Szkolnej działającym na Uniwer­
sytecie Stefana Batorego. Drukowanie wspom­
nień musieliśmy przerwać z powodu wiadomych 
trudności z wydawaniem gazety. Obecnie wra­
camy do nich. W ciągu tego półrocza praca na* 
szego Rodaka została ukończona. Zawiera 70 
stron maszynopisu i opatrzona ilustracjami z 
własnego albumu, co jeszcze bardziej podkreśla 
autentyczność wspomnień.

Poświęcona Jest Uniwersytetowi Wileńskiemu,

70 rocznicy nadania mu imienia Stefana Batore. 
go. Przypomnijmy, że p. Jan Worowrid w 1034 
— 1035 latach był działaczem Polskie} Madem 
Szkolnej, osobiście angażował się w wykonywanie 
trudniejszych prac społecznych. „W słowach tyl­
ko myśl widzlm, w działaniu potęgę" — to Za­
wołanie Adama Mickiewicza było myślą prze­
wodnią dla nas wszystkich —- pisze p. WoroinkL

Praca napisana jest na podstawie wteayti 
przeżyć 1 doznań osobistych. Proponujemy od. 
cinek mówiący o działalności „Klubu uliczników", 
a dotyczący pracy z trudną młodzieżą. Podtytuły 
należą do redakcji „K. W.". Z powoda braku 
miejsca poczynione są pewne skróty.

Przyjemnych Wspomnień, a może nawet za­
czerpnięcia doświadczenia pracy z nastolatkami, 
wymagającymi opieki społecznej.

wyciszał dzwonek u drzwi wej­
ściowych przez podniesienie ser­
duszka, zaś drugi chłopieć. sto­
jący dotychczas na „czujce" 
wbiegał również na schody, bez­
szelestnie otwierał drzwi wej­
ściowe sklepiku, bezbłędnie tra­
fiał do kasy (najczęściej za ladą 
w szufladzie) i zabierał gotów­
kę z utargu, po czym równie 
dyskretnie jak przy wejściu obaj 
chłopcy z „łupem" opuszczali 
miejsce przestępstwa.

Często ścigani, gdy ograbienie 
kasy właściciela nie powiodło 
się, zbiegali na tyły domków 
lub na boczne uliczki, w miejs­
ca bezpieczne. Początkowo ogra­
biania w ten sposób kas skle­
powych dokonywano w biały 
dzień, najczęściej w porze obia­
dowej. Łup zależny od zasobu 
kasy małego sklepiku nie zaw­
sze mógł być obfity, ale dawał 
przecież jakiś efekt. Z czasem 
kradzież z włamaniem do pomie­
szczeń sklepików peryferyjnych 
stały się mniej bezpieczne dla 
Sprawców. Mimo zmiany rejo­
nów działania częściej chwytani 
byli- przez poszkodowanych- wła­
ścicieli „na gorącym uczynku" 
lub w ucieczce przez przygod­
nych przechodniów i agentów 
policji w cywilu. Mimo zao­
strzenia środków zwalczania 
włóczęgostwa i kradzieży przez 
młodocianych, przypadki te po­
wtarzały się nadal. Świadczy o 
tym wyznanie tych praktyk 
przez 11-letniego chłopca Bu 
naszego podopiecznego. Ten mi­
ły, sympatyczny chłopiec miał 
podówczas na sumieniu 13 pro­
kuratorskich spraw udowodnio­
nych mu za dokonane kradzieże

mienia prywatnego. Nikt z in­
teresujących się tymi sprawami 
nie ustalił przez jaki okres 
ten 11-latek mógł zapełniać
swoją kartotekę tylu kradzieża­
mi. Wychowany na ulicy stał 
się recydywistą i zdolnym tylko 
do tego, co robił. Do czego in­
nego, jak jego rówieśnicy ma­
jący szczęśliwe dzieciństwo, nie 
był zdolny, nosił w sobie nisz­
czący bakcyl ulicy...

ŚCIGANIE „RAJZERÓW*

Narastanie groźnego niebezpie­
czeństwa demoralizacji części 
młodego pokolenia zbulwersowa­
ło wreszcie opinię społeczną i 
odpowiedzialne za to władze 
bezpieczeństwa wewnętrznego. 
Ze strony stróżów bezpieczeń­
stwa publicznego podjęto ostrą 
akcję wyłapywania małoletnich 
przestępców, którzy w kartote­
kach policyjnych posiadali bo­
gatą przeszłość. Młodzi niele­
tni przestępcy inwigilowani przez 
policję byli przekazywani wła­
dzom sądowo-śledczym do decy­
zji za udowodniony zabór mie­
nia prywatnego. Jednakże zwo­
lennicy liberalizacji prawa kar­
nego byli przeciwni zaostrzeniu 
rygorów za ten typ przestę­
pstwa, szczególnie, gdy szło o 
małoletniego.

Z tamtego okresu pochodził 
bowiem przepis art. 18 KJC., 
zniesiony dopiero po 1945 r. . 
Wyżej wymieniony przepis dawał 
sędziemu prawo do nadzwyczaj­
nego złagodzenia kary w przy­
padku kradzieży z nędzy lub 
głodu np. 1 bochenka chleba.

Powołany wyżej przepis prawa

nie mógł mieć wyraźnego zasto­
sowania w odniesieniu do gra­
bieży mipnia prywatnego doko­
nanego przez małoletniego prze­
stępcę. W  takim przypadku sto­
sowany był przepis obecnego 
prawa rodzinnego i opiekuńcze­
go, mianowicie dozór ze stfl®y 
naturalnych opiekunów (rod2' 
ców). W  stosunku do łtoisze?0 
przestępcy nieletniego - 
karne zalecały ustanowienie ku­
ratora spośród urzędników są«h 
wych (najczęściej urzędniczek], a 
w stosunku do recydywisty *0" 
sowano sankcje umieszczenia * 
domu poprawczym: w wyi^0" 
wych przypadkach do petowe- 
tnich przestępców stosowa00 
dozór policyjny.

W  odniesieniu do 
przestępców dozór 
nie osiągał pożądanych 
ków, gdyż w przypadku io*P“ 
du więzów rodzinnych ustawa 
również władza opiekuńc** 
dziecko bez opieki dostawwo' 
znów pod wpływ ulicy. 
znałoietniego pod dozór M jTJj 
nych opiekunów rozumiany J 
jako „areszt domowy", 
półśrodek prawny jako 
z możliwych w katalogu 
okazał się zawodny. T e p .  
rzeczy wywoływał p 
w powszechnym odczuciu 0 ... 
karności małoletniego 
pcy. Przed odpowiedzią®^, 
karną chronił go młody 
dodatkowo znikoma 
czynu przestępczego. Ten ^ 
rzeczy nie przyczyniał 
likwidacji, czy choćby .
ograniczenia groźnego sP* 
nie zjawiska deprawacji

(Ciąg dalszy aa str. 1)
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otkanie z ciekawym człowiekiem

źródeł „Wspólnoty Polskiej"
C O , KIEDY, GDZIE

^„Swiatpolu"; poprzedniku Stowarzy- 
J -la „Wspólnota Polska", opowiada dla 
I f i jr . "  Władysław OSZELDA, działacz

fja początku tego wieku za granicą mje- 
>aio sporo Polaków.
y/ jatach 1919—20 grono działaczy za- 

JyśUło się nad stworzeniem jakiejś komór- 
która współdziałałaby z naszymi rodaka- 

I  za "granicą. Dlatego dziesięć lat później 
-ostała w Warszawie Rada. Organizacyj- 
,  polaków z Zagranicy. Miała ona za za- 
juje przygotować utworzenie organizacji, 
Hóra i  kolei stworzyłaby strukturę sprzy- 
ającą ̂ powiązaniu rodaków mieszkających 

L granicą ż  krajem.
Taki moment nastał w 1934 r. W  Krako- 

Lje na Wawelu odbyła się uroczystość pó­
ź n ią  Światowego Związku Polaków z 
^panicy — „SwiatpoT. To był historycz- 
— moment.
VI tym czasie byłem studentem wyższej 

skały- dziennikarskiej. Ponieważ moi ro- 
ijącę wcześnie obumarli, zwróciłem się do 
lady Organizacyjnej, czy by nie znalazła 
jię dla- mnie praca. (Pochodzę ze Śląska i 
oteresowały mnie sprawy polsko-niemie- 
ilej. Spotkałem tam redaktora naczelnego

■  miesięcznika „Polacy za Granicą" Bogdana 
I  iepeckiego. Powiedziałem mu, że chciał­

bym u niego pracować, nawet bez wynag-
Ilodzenia... Lepecki zgodził się. Przegląda­
niem prasę, robiłem wycinki, notatki. Pan 

]  Lepecki ocenił to i zaproponował mi pracę 
|b stałe.
I  Światowy Związek Polaków z Zagranicy 

igiomadził ludzi oddanych sprawie. Znalazł 
j się tam Władysław Raczklewicz, późniejszy 

prezydent Polski na wychodźstwie, Boles- 
Ibw Wierzbiański, który jest wydawcą i 
| redaktorem nowojorskiego .płowego Dzień. 
1 iika“. Jeszcze żyją Władek Zachaiiasiewicz 
I  i Witold Surakowski — zamieszkali w USA. 
IW Warszawie mieszka pani Alicja Sarnow­

ska, była pracowniczka biura Związku 1 
j  m Żyła, który był głównym księgowym. 
I  Polak przyjeżdżający z zagranicy w 

Swiatpolu" miał zapewnioną opiekę, choć 
■fandusze na to były skromne.
I  „Swiatpol'1 miał szereg działów, Z  po- 
|<ątku pracowałem w dziale prasowo- 
I  Propagandowym. Potem awansowałem na 
jaitępcę redaktora naczelnego miesięcznl-
■ U „Polacy za Granicą", potem — na reda- 
Ittora naczelnego wydawnictwa. Wydawa- 
jlhśnty tytuły dla kobiet, o  tematyce wycho- 
I *ania fizycznego, historii, folkloru. Był 
I W  informacyjny o Macierzy: do tekstu

] OD REDAKCJI: Autor tych 
j upomnień, Władysław Oszelda, 
I :t(®nlkdrz. wieloletni działacz 
| *‘on|]»y, mieszka w Cieszynie.

J* alezwykły człowiek dotąd 
I Propozycji".
!  /***nle tego klubu tłumaczy 
i ^  ta niegdyś przez lata nie 
| ant mówić, ani pisać o

dołączano matryce, które można było od­
bijać. Wysyłano je do pism polskich za 

.granicą;'*— w Stanach Zjednoczonych, 
Niemczech, Czechosłowacji.

Światowy Związek Polaków z Zagranicy 
wysyłał materiały o  charakterze instruk­
torskim, nuty dla organizacji śpiewaczych. 
Wydawał także biuletyn gospodarczy dla 
gosjpodarzy-Polaków. „Swiatpol" _ organizo­
wał w  Polsce kursy, obozy i  igrzyska spor­
towe, dział młodzieżowy wysyłał do szkół 
za granicę książki polskie.

„Swiatpol” był pionierem w tej sprawie. 
Co prawda, czerpaliśmy doświadczenie od 
Niemców w sprawie łączności z rodakami. 
Natomiast na doświadczeniu ,.Swiatpolu" 
uczyli się Bułgarzy, Estończycy. Współpra­
cowaliśmy z polskimi pismami ukazującymi 
się w Kownie, z łotewskim pismem polskim 
„Nasze Zycie".

Historia Światowego Związku Polaków z 
Zagranicy została przerwana w 1939 r. 
Pamiętam, napisałem swój ostatni artykuł 
do numeru wrześniowego „Polacy za Gra­
nicą" apelujący do ofiarności rodaków. 
Numer wydrukowano, ale z drukarni już 
nie zdążono rozesłać. Wybuchła wojna i 
zginął cały nakład pisma.

Po wojnie na miejscu „Swiatpolu" utwo­
rzono Towarzystwo „Polonia". W  ubiegłym 
roku zostało ono zreorganizowane i pows­
tało Stowarzyszenie „Wspólnota Polska".

Zanotował Józef SZQSTAKOWSKI 
Fot. autor

„Swiatpolu"; wówczas „Klub 
Propozycji" stał się miejscem, 
gdzie motna było mówić i‘ o 
wszystkim. „W  ten sposób Jakby 
realizowałem Ideę Światowego 
Związku Polaków z Zagranicy" 
— mówi W. Oszelda.

Lodzie z wielu krajów gosz­
cząc w Cieszynie zapraszani by­

li odwiedzić „Klub Propozycji". 
W  latach, gdy wyjazdy do Pol­
ski z ówczesnego ZSRE były og­
raniczone, Panowie Józet KlaJ- 
sek 1 Władysław Oszelda nie­
raz potrafili przyjąć naszycb 
dziennikarzy, okarać im serde­
czność i ciepło. Serdecznie im 
za to dziękujemy.

Klub uliczników
I bu. ̂ °®to ĉzenl«  ze str. 0) 
j JJjp* Zapewnie budził sprze- 
I Hu, strony poszkodowanych
I '*Su!a*nie os^ > fakt nieodpo- 
I młodocianego za
I J r  ̂ ^ M c y  karze, ale ogól- 
| k. * zakresie profilaktyki nie 
I owano stanowczych środ-

If l f fe t  zagrożeń karnych pre-
I ^^aoych  małoletnim spraw- 
B efekt ich resocjalizacji spo- 
I f f l S ^ ł  najczęściej mierny.

>̂̂an (̂ a ân â policji ilościowego ograni- 
foj*. przestępstw zaczął być 
R o c z n y .  Wobec udekinie- 

przed * odpowiedzialnością 
stosować ściślejsze kon- 

iio^-^licyjne w ,państwowych 
przejazdu, szczególnie 

HUn, Tjł uciekający z miasta 
11>,6-etnl zyskiwali sobie przez 

| J k  wygląd i zastrachanie 
I pasażerów, którzy

’$ { pod siedzeniami 
^gJJ^anych przez siebie
t r -  b a i L S ar̂ ĵPOniekąd. zrozumiale współ- 

_  e pasażerów, stwarzało po­

ważne zagrożenie dla ukrywają­
cego się zbiega, ścieśnionego w 
niewiarygodnie małej przestrze­
ni, zmęczonego w podróży i 
głodnego a często przemoczonego 
lub w zeskorupiałej od lodu 
odzieży.

W  przypadku dojazdu do koń­
ca trasy pociągu, której ucieki­
nier najczęściej nie wybierał, 
los jego i tak godny był poża­
łowania. Jeśli natknął się na 
swej trasie wędrówki w niezna­
ne i w nieznanym mu mieście 
na uważnego i współczuj ącego 
policjanta, był odprowadzony do 
komisariatu-^rolicjł, tam ogrza­
ny, nakarmiony, mógł się jed­
nocześnie wyspać na krzesłach ■ 
lub na drewnianych narach. Po 
krótkim pobyctena posterunku 
lub w komisariacie .policji małe­
go zbiega odstawiano do miej­
sca jego stałego zamieszkania 
lub miejsca pobytu.- Powrotna 
podróż *• odbywała ■ się pod kon­
wojem policjanta. Wtedy -właś­
nie do tych nieszczęsnych' zbie­
gów przylgnęła nazwa „rajzer". 
W  potocznym języku używano

jej powszechnie. Stąd też wszy­
stkich małoletnich zbiegów żą­
dnych przygód lub mocnych
wrażeń, albo też ukrywających
się przed odpowiedzialnością za 
włóczęgostwo lub przestępstwo 
nazywano „rajzerami".

Grono tychże „rajzerów" z bie­
giem czasu powiększało się. 
Problem stawał się groźny spo­
łecznie.

Przy wydzielonej komendzie
policji w Wilnie utworzono spe­
cjalny Oddział zwany „Izbą za­
trzymań dla nieletnich". Kiero­
wnictwo w tej Izbie sprawowa­
ły kobiety policjantki. Funkcje 
kierownika sprawowała podów­
czas Pani Zielińska z wykształ­
cenia socjolog, absolwentka Uni­
wersytetu Warszawskiego. Imie­
nia ani .też stopnia funkcyjnego 
tej pani nie pamiętam. Była to 
osoba wybitnie inteligentna i od­
dana bez reszty powierzonej jej - 
sprawie, pani o dużych walo­
rach opiekuńczo-wychowawczych.

Często się z nią ' kontaktowa­
łem, gdyż ’ jako młodszy stażem 
członek naszego Koła EMS mia­
nowano mnie kierownikiem 
"powstającego ośrodka' wychowa1 
wcześgo. Jan WÓROWSKI 

(Dokończenie w następnym 
numerze)

WYSTAWY 
O  Polecamy uwadze Czytelni­

ków kolka ciekawych wystaw, 
które obecnie mamy okazję 
zwiedzać w naszym grodzie.

Rozpoczniemy od międzyna­
rodowe! wystawy ekslibrisu, 
czynnej w Pałacu Pracowników 
Sztuki. Poświęcona jest Giedymi­
nowi. Eksponuje tu swój doro­
bek 120 plastyków z 24 ,państw.

O  W Muzeum Sztuki obej­
rzeć można pokaz malarstwa a- 
wangardowego „Nieprawdziwa 
sztuka". -

0  W Pałacu Wystaw Arty­
stycznych czynna jest nadał wy­
stawa „Gnjpy-24", poświęcona 
malarstwu W. Antanawiczausa, 
L. Gutauskasa, Sz. Sauki i in­
nych oraz rzeźbie W. Szerysa.

0  W Galerii Fotograficznej 
dzynne są dwie wystawy autor­
skie. Swe prace eksponują Nie­
mcy —  Samija Husseśn i Gerd 
Sontag. S. Husgein przedstawała 
portrety. W  pracach G. Sontag 
dominuje grafika, rysunki 

©  W galerii „Wartal" — pra­

wdziwe łabo. Pejzaż letni przed­
stawiła D, Szauiauskaite, której 
prace eksponowane były w A- 
meryce. Czechosłowacji, Polsce. 
Podobną tematykę madą też „Ob­
razki letnie" H. Natalewiczijusa. 
Jednocześnie w galerii można o- 
bejrzeć rzeźbę w drzewie A  
Berdenkowa.

KONCERTY
Anons: W poniedziałek w O- 

.perze koncert Litewskiej Symfo­
nicznej Orkiestry Narodowej.

0  Dziś w saM Konserwatorium 
wystąpi pianistka B. Wainiunai- 
te.

0  Jutro w galerii „Warta!" 
koncert A  Smetony.

TEATR
0  Na gościnnych występach 

w naazym mieście barwi obec­
nie Łotewska Opera Narodowa. 
Dziś o godz. 19 w lokalu Opery 
Wileńskiej — „Korsarz". Jutro 
— -Kopciuszek",

O  W Rosyjskim Dramatycz­
nym dziś dla dzieci „Piórko żu­
rawia", wieczorem „Historia te- 
sienms".

■ ■ f  .Kalendarz Dni Obroricow Wolności
Miasto pzykuje do tobcho- 

dów tragicznej daty 13 stycznia. 
Poniżej kalendarz imprez. 

NIEDZIELA, 12 STYCZNIA 
0  O godz. 15 w Parlamencie 

odbędzie się nadzwyczajne po­
siedzenie.

O  Wieczorem o godz. 19 w 
Muzeum Państwa (ul. Student u 
8) odbędzie się otwarcie obszer­
nego pokazu poświęconego pa­
mięci obrońców Litwy „Drogą 
wolności".

0  Żałobny wieczór przewi­
dziany jest w Pałacu Sportu 
(godz. 21). Tu właśnie Narodo­

wa Orkiestra Symfoniczna, Ko­
wieński Chór Państwowy „Ażuo- 
fiukas", solaści wykonają „Re- 
cpńem" W. Bartudisa — utwór, 
który kompozytor poświęcił 
wszystkim męczennikom, którzy 
kiedykolwiek zginęli w walce o 
wolność. W  Pałacu Sportu czyn­
na też będzie ekspozycja rysun­
ku dziecięcego poświęconego teł 
tematyce. W programie dnia jest 
również odwiedzenie miejsc, 
gdzie polegii obrońcy republiki 
— wieży telewizyjnej, gmachu 
Radia i Telewizji, przygranicz­
nego punktu w Miednikach.

NAJBOGATSZE 
Obliczono, że na święcie jest 

nie więcej niż 20 kobiet, któ­
rych majątek szacuje się w mi­
liardach. Panów jest znacznie 
więcej. Najbogatszą kobietą 
gwiata jegt królowa brytyjska 
Elżbieta IŁ Jej majątek ocenia 
się na 20 mld dolarów. Drugie 
miejsce zajmuje „królowa kos­
metyków" Estee Lauder — 5,4 
mld. Ponad 4 mld posiada wdo­
wa po niemieckim przemysłow­
cu Johanna Quand. Jej majątek 
ulokowany jest w fabryce samo­
chodów osobowych BMW. 1,3 
mld posiada właścicielka znanej 
firmy odzieżowej „Benetton", 
pani Guliana Benerton. I tylko 
niewiele ponad miliard ma wdo­
wa po twórcy i właścicielu fir­
my Grundig (radia i telewizory) 
pani Chantal Ghindig.

NOWE CENY SKUPU 
Jak podało Ministerstwo Gos­

podarki, celem zainteresowania 
wytwórców w produkowaniu 
większej ilogci mięsa i mleka 
zwiększono ceny skupu. Bydło 
rogate najwyższego utuczenia — 
10.344 rb. za tonę żywej wągi, 
chude — £844 rb. Wieprze 
bekonowe — 13.720 rb., tłuste
— 10.864 rb. Mleko najwyższe­
go gatunku — 1950 rb. za tonę, 
II gatunku, który najczęściej jest 
u nas spotykany — 1500 rb.

W  SKLEPACH 
8 stycznia na artykułach spo­

żywczych w sklepach republiki 
ukazały się nowe ceny. Oto nie­
które z nich: chleb ,JCauno" 2 kg
— 4.20 rb,, „Palanga", 1 kg 
2.52 rb., cukier rafinowany 1 kg
— 1L30 rb., mleko pasteryzowa­
ne, ' 0,2 j tłustości, 1 litr —  1.79

rb., §mietana 30-procentowa, 500 
g — 7.35 rb., twaróg ,^talou, 2- 
procentowy, 1 kg — 2.60 rb., ke­
fir, 3,2 proc. 11 — 1.79 rb., wód­
ka „Aukso żiedas", „Sibiro", pół 
litra — 88 rb., „Kwietine**, „So- 
stines", pół litra — 78- rb., „Ru- 
siszka" 11 — 136 rb., papierosy 
„Kosmos", „Kaunas" — 3 rb., 
„Kastytyą* — 2 rb.

A NA KALWARYJSKIEJ 
Ze wzrostem cen skupu rów­

nież ^koczyły ceny na mięso: 
cielęcina ?— 90 rb. kilo, schab 
wieprzowy — 80, 90 i 120 rb., 
polędwica wędzona — 85 rb., 
kiełbaski wędzone — 100 rb., 
słonina — 100 rb. kilo. Słoiczek 
majonezu — 25 rb., jabłka ‘— 
od 8 do 15 i nawet 20 rb. kilo, 
mandarynki — 30—40 rb., aęm- 
niaki — 3,50 rb. kilo, kapusta 
— 4 rb., masło — 70 rb.
BAZAR — TYLKO SPOŻYWCZY 

Władze Bazaru Kalwaryjskiego 
zakazały od 7 stycznia sprzedaży 
tu towarów przemysłowych. A 
więc znów zamknięto tzw. „ba- 
rachołkę". Ciekawe, który to już 
raz? I co to daje?

WYNIKI PRYWATYZACJI 
Jak wynika z danych prowizo­

rycznych, jak dotąd z przezna­
czonych do prywatyzacji 1730 
większych i mniejszych obiek­
tów sprzedano 1047. j

KURSY WALUT W BANKU LITEWSKIM 
(8 stycznia 1092 r.)

Nazwa waluty Sprzedaż Norma na osobę Skup

Dolar USA 150.00 300 140.00
Marka niemiecka 97.10 460 90.70
Szyling austriacki 13.80 -3200 12.90

-Funt angielski 275.00 160 257.00*
Gulden holenderski 86.30 520 80.60
Korona duńska 25.00 1800 23.30
Dolar kanadyjski - 130.70 340 122.10
Frank francuski 28.70 1600 26.80
Korona szwedzka 26.70 1700 24.90
Dolar australijski " 113.60 390 106.10
Frank szwajcarski 109.80 410 102.60
Korona norweska 24.80 1800 23.10
Marka fińska 31.60. 1200 29.50*



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I " <0 stycznia latu

Środek n a  oczyszczenie
NEREK

Do oczyszczenia nerek rosyj­
scy wieóscy znachorzy stosują 
siemię lniane: łyżeczkę do her­

baty na szklankę wody. Mieszan­
kę zagotować.

Doza: pół szklanki co dwie 
godziny w ciągu dwóch (kil. Po­
nieważ zagotowana mieszanka 
będzie stosunkowo gęsta, więc 
przed użyciem trzeba ją rozcień­
czyć wodą. Jeżeli środek ma nie­
przyjemny smak, to dodać soku 
z cytryny.

STARY ZNACHORSKI 
SPOSÓB LECZENIA KATARU 
Po rozpoczęciu się kataru przy­

łożyć gorczyc znaki do pięt i o- 
bendażować flaneiką. Następnie 
trzeba włożyć ciepłe wełniane 
pończochy i utrzymywać gorczy- 
cznikj Me się da (zwykle odf go­
dziny do dwóch), następnie u-

sunąć gorczyczniki i szybko cho- 
dbdć przez pewien czas. Najle­
piej środek ten stosować wie­
czorem przed snem.

Katar zniknie zanim nastąpi 
śwtL

SYBERYJSKI LUDOWY 
ŚRODEK PRZECIWKO 

BRONCHITOWI I KASZLOWI 
(MA DOBRY WPŁYW NA 

WĄTROBĘ I NERKI)
Utrzeć na tarce czarną rzod­

kiew i wycisnąć z niej sok przez 
merlę. Starannie zmieszać litr te­
go soku z 400 g płynnego mio­
du i pić.

Doza: po 2 łyżki stołowe przed 
posiłkiem \ wieczorem przed

T e l e w i z j a
PIĄTEK, 10 STYCZNIA 

LTV-I
7.45 — Dzień dobry. 8.10 — 

Polityka. 8.40 — Na całe życie.
9.00 — Pod własnym dachein.
10.00 — Program dla dzieci.
18.00 — Wiadomości. 18.10 — 
Dziennik wieczorny (roe.). 18.20
— Studio polskie. 1&30 — Kon­
cert 19.00 — Z  wizytą u pre­
miera. 20.00 — Nasz elemen­
tarz. 20.05 — Dobranocka. 20.25
— Reklama. 20.30 — Panorama.
21.00 — Koncert 21.40 — Hlm 
fab. 23.15 — Wiadomości wie­
czorne.

Warszawa 
10.00 — Wiadomości poranne. 

10.10 — Domowe przedszkole. 
10.35 — Szkoła dla rodziców.

■ 11.00 — „Bill Cosby show" — 
serial prod. USA. 12*50 — Wia­
domości. 13.00 — , 17.00 — Te­
lewizja edukacyjna. 17.15 — 
Dla najmłodszych: „Ciuchcia".
18.15 — Teleezpress. 18.35 •— 
„Piłkarska kadra czeka1'. 18.45
— „Klub dobrej książki". 19.10
— ,3111 Cosby show" — serial 
prod. USA. 1935 — „Raport".
20.00 — „Reflez" — program 
publicystyczny. 20.15 Dobra, 
noc. 20.30 ••— Wiadomości. 21.05

.Magnat prasowy* (6 ost) — 
serial prod. australijskiej. 22.00 
—• „Polskie ZOO" (Powtórzenie). 
22.15 — Zespół „Zapis" przed­
stawia... 22*55 — „Rock w Rio".
24.00 — Wiadomości wieczorne. 
0-25ę— Wieczór konesera.

Moskwa I
6.00 — Poranek. 8.30 — Rfon

9-00 Hlm anim. 9i20 ®_
fab. „Bardzo stara bajka".

10.^5 ■- Festiwal programów TV 
cfla dzieci i młodzieży. 12.00 — 
Program inform. 12^0 — Klub 
położników. 13:20 — Zdrowie. 
13.50 — Brydfe. 14.15 — Nowości

KTO URODZIŁ SIĘ 
10 STYCZNIA 

W  żydu Bfczą przede wszyst­
k i m *  siebie, dlatego rozczaro- 
^ e  spotykaj ich rzadziej niż 
“ jaych. Nte znoszą czyjęjś do- 

nad sobą. W  tira, cd 
postanowią są wytrwali i  nie 
araaają aię trudnościami, ani nie

Mówi się o
i?  tacy soUe w życtapo- 

jept w i3t« łe .  gdyż

Nie należy im powierzać wa 
bo w r o c ^ e w :  

£ £ £ « *  P°™<* hn jej Ł  
H P 8 Ł 1®  wewn^rzny sno-

Wzez srwą szorstkość 
C“ Wo tracą symp».^  otoczenia.

giełdowe. 14.45 Bton es. 15.00
— Program inform. 15.20 —
Koncert kameralny. 115.45 —
Ffrlm dok. 15^5 — Film fab. „W 
związku z okolicznościami rodzin­
nymi". Ode. 2. 17.00 — Nowo­
roczne show. 18.00 — Program 
inform. 18.20 — Program sporto­
wy.

*  *  *
18.35 — LTV-2. Film jiTMtn 

18.45 — Koncert, 19.15 — Prze*. 
ełąd krajowy.. . .

19.45 — Program VID: Pole 
cudów. 20.45 — Dobranocka.
21.00 — Program inform, 21.35 
—  V1D. 1.10 — Film dok.

TV Kosjl 
8.00 — Dla ludzi interesu. 9.00, 

9.30 — Język angielski. 10.00 — 
Filmy R. Bykowa. „Depesza". 
11.45 — UFO: Niezapowiedziana 
wizyt* 12.30 — Kreskówka. 
KŁ55 — „Wideomy" A. Ważnie, 
sienskiego. 13.40 —  W  obiekty­
wie — zwierzęta. Czarny bocian.
14.00 — Wieści, 16.00 — „Zycie 
i przygody czterech przyjaciół1', 
JKot w worku". 16.30 —  Fito 
dok. 17.25 — Koncert. 18.00 — 
Zapomniane stare. UŁ50 — Kwe­
stią chłopaka. 19.25 — Proszę o  
glos. 19.40 — Domowy klub. 
19^5 — Reklama. 20.00 — Wie­
ści. 20.20 —  Noworoczny pie­
róg. 20.30 — Hkn fab. „Santa 
Barbara". Ode. 6. 21.20 — Na 
sesji Rady Najwyższej Rosji. 
21.55 — R. Karcew. 23,ss —[ 
Rektena. 20.30 — Wieści 23.20 
—• Fiim fab.

SOBOTA, 11 STYCZNIA 
LTV-I

9-00 —i Wiadomości. 9.15 — ̂
Program dla dzieci. 10.15— 23e- 
mia Kłajpedzka. 11.15 — Panora­
ma tygodnia (roś.). il.3 0  —
Zgoda, (ros.). 12.30 — Ptrogram 
białoruski. 13.00 53 Ze spotka, 
ma pisarzy Litwy. 13.45 — Sport 
na świecie. 14.45 —  „Wróć, bia­
ły ptaku". 15.35 — „Zaczarowa- 
ny flet" W. A. Mozarta. 18.00 

' — Wiadomości. 18.10   Dzie­
nnik wieczorny (ros.).  ̂ 1820 —

^  . 19 45 - 1■»u.uo — Dobranocka. 20 30 __
Panorama, 21.00 — Pod własnym 
dachem. 22.00 — Wieczór muzy­
czny. 23.15 — Wiadomości wie- 
czarne.

Kalendarium
‘  Pk*ek (10.1) jest 10 dniem 

1992 r. Do końca rofcu 355 dni.
* Siak Zodiaku — Koziorożec, 

“̂ ieniny: Grzegorza, Jana,
Wilhelma,

* Wschód Słońca — 8.39 za-
-  16.15. Długość dnia 7 

Rodz. 36 mfai.

Warszawa 
9.00 — „Rynek — Agro". 930

— Na zdrowie" — magazyn re­
kreacyjny. 9.50 — Wiadomości 
poranne. 10.00 —  „Ziarno”. 
10.25 — ,,5-10-15" — program
dla dzieci i młodzieży. 11.25  (
Język angielski dla dzieci. 11.30
— „Wojownicze żółwie Ninja"
— serial anim. prod. USA 11.55
— „Żołnierz nieznany" — wojs­
kowy program dok. 13 90 _
„Szkota pod żaglami”, 12.50 __
Wiadomości. 13.00 — „Z Polski 
rodem". 13.40 — „My i świat". 
14.00 — „Siódemka" w .Jedyn­
ce" — spotkanie z wielkimi pi­
sarzami: F. Dostojewski. 15.00
— Walt Disney przedstawia.
16.15 —  „Czas rodzin". 16.45 __
,,Kto się boi szkoły". 17.20 i-;- 
„ Balzak czyli świat Kazimierza 
Mikulskiego*. 17.55 — Katolic­
ki magazyn młodzieżowy. 18.15
—  Teleezpress. 18,35 —  Z ka­
merą wśród zwierząt. 18.55 
Magazyn sztuk wizualnych — ' 
„Oko . 19.25 — „Detektyw w 
sutannie" — serial kryminalny 
PnxL USA. 20.15 -  Dobranoc

— Wiadomości. 21.00 
„Polskie ZOO". 21.05 ssS Film
„  ' "Serce i  szpada” (Francja),
23-0° „Godzina szczerości".

— Wiadomości wieczorne.
, ~  Sportowa sobota. 0.45

—- Film fab. „Puls śmierci" 
(UbA).

Moskwa I 
. 7<3°  —  Poranek człowieka in­
teresu. 8.30 —' Fihn anim 8.55 

-  Fam dok.
— dogram muzyczny. 10.15 

u|^Vi klub ludzi interesu. 11.30 
~  . .  120 rocznicę urodzin A. 
Skriabina. 1Z00 — Kronika eko­
logiczna. IZ  15 -  Wyniki ho­
keju na ladzie. 1Z50 — Kiosk 
mueyczny 13.20 »  F&n dok. 
f k —  Koncert, 14.10 —.  Fihn 
lab. ̂ JBogacze też jiaczą". 15.CKJ 
—■ Program infonn. 15.20 ~  
Mm dok. 15.40 FHm fab. 
„Królowa śniegu". 17.20 — Mi- 
J 2 6 , « i  Bierwszepo spojrzenia, 
'" le n  pierwszy. 18.00 — Zwy. 
czajna zagranica. 18.30 — Him 
andin. „Pszczółka Maja". Ode. 28.

io w 55 anto-ii — Przegląd krajowy. 20.00 
—̂  Koncert życzeń. 21.00 — Pro 
Rriim infonn. (M). 21J5 — Film 
fab. „Konwój". 23.00 *8 Alei a 
wętooścL Wiadomość z Kowna. 
23.05 — Z videoteki A  Sabom.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeo­

rologiczna przewiduje na 10 sty- 
caiia zachmurzenie, lokalne opa­
dy śniegu. Wiatr północno-zacho­
dni, północny, umiarkowany, do 
silnego. Temperatura 3—5 stopni 
mrozu.
. Y?. dwóch następnych

dni lokalne opady, temperatura 
w nocy 0—5 stopni mrozu, w 
dzień 0—5 stopni ciepła.

2^00  -V  Program infonn. 0.20 
~  Pożegnanie starego roku. 
Kopert. 1.20 _  Wyścig samo- 
cnodowy.

TV Sosjt
—  Fito dok. 9.00 ___

™zegląd ko6zykaraki. 9.30 __
W  obiektywie — zwierzęta. 9.50 

' , ycir * Przygody czterech 
..Igras-Ai Z ogniem". 

«!rfr — toię syna. 11.00 — 
Wideokanał .^lus jedenaście". 
13.00 — Pedagogika dla wszyst- 
bch. 14.00 — Wieści. 14^0 — 
5*™y R. Bykowa. .Samochód, 
skrzypce 1 pies Kleks". 16.30 —
Pizez własne okulary. 16J0----
M-zj edn oczeni e. 17.20 — Wie­
czór pamięci rosyjskiej baletni-

PANSTWOWA POZYCZKA W lrW N Ę T S Z N A ^ ^ N

T a b l i c a  in fo rm a c y i^

iiix  5.0 o U 3

, 201325 t— 100 300 
201366 1—100 300 
201102 1—100 300 
202129 022*) 2500 
202436 1—100 500 
202695 065*) 5000 
202834 1—100 300 
203490 021*) 5000 
204438 046*) 2500 
204579 060*) 5000 
204648 087*) 2500 
204945 1—100 300 
205251 1—100 500 

,205699 096*) 5000 
206177 100*) 2500 
206235 1—100 300 
208076 038*) 25000 
208373 1—100 500 
208499 051*) 2500 
208666 1-100 500 
208699 087* ) 2500 
208759 038*) 2500 
210095 1—100 300 
211105 061* ) 10000 
211658 1—100 300 
212122 1—100 300 
212264 1—100 300 
213310 1—100 300 
213394 001*) 2500 
213583 008*) 5000 
213793 1—100 300 
213948 019*) 2500 
214000 1—100 500 
214517 021*). 5000 
215426 012*) 5000 
215633 011*) 10000 
215806 054*) 5000 
218295 1—100 300 
218897 1—100 300 
218990 1—100 300 
219452 009*) 5000 
219761 097*) 2500 
219932 1—100 500 
220219 040*) 2500 
220261 009*) 1000 
220295 021*) 2500 
220323 028*) 2500 
220969 078*) 1000 
221449 085*) 1000 
222163 001*) 5000 
222693 1—100 300 
223076 1—100 300 
223942 085*) 2500 
224013 1—100 300 
224351 1—100 300 
224486 1—100 300 
225378 1—100 500 
225534 1—100 300 
226345 1—100 300 
226559 1—100 300 
226635 002*) 5000 
226659 019*) 2500 
227047 1—100 500 
227226.1—100 300 
227586 036*) 1000 
228271 1-100 300 
228493 068*) 1000

229583 008*) 10000 
229674 1—100 300 
229777 007*) 25000 
229906 1-100 300 
229927 055*) 2500 
230112 1—100 500 
230186 035*) 10000 
230268 078*) 2500 
230894 092*) 2500 
231167.1—100 300 
231248 1—100 300 
231349 039*) 2500 
231421 1—100 300 
231659 1—100 300 
232371 1—100 500 
232436 075*) 2500 
232746 026*) 5000 
232:60 083*) 1000 
233737 072*) 2500 
233776 073*) 5000 
234618 073*) 2500 
234806 098*) 1000 
236130 1—100 500 
236225 055*) 5000 
236977 049*). 5000 
237202 1—100 300 
237468 017*) 5000 
237662 064*) 1000 
238241 084*) 2500 
239848 036*) 2500 
240282 011*) 2500 
240962 017*) 2500 
241213 069*) 5000 
241258 1—100 300 
242957 1—100 300 
243995 061*) 5000 
244328 037*) 2500 
244771 062*) 5000 
244896 005*) 5000 
2449(1 041*) 5000 
245101 038*) 10000 
245375 1—100 300 
245773 039*) 2500 
246002 049*) 2500 
248033 042*) 1000 
248485 1—100 300 
249427 096*) 1000 
24S607 -1— 100 i 300 
249686 1—100 300 
249908 028*) 2500 
250087 072*) 5000 
251250 023*) 5000 
251827 032*) 1000 
252001 047*) 2500 
252216 1-100 300 
253067 1-100 'J)0 
253:36 054*) 5000 
253322 046*) 2500 
254002 1—100 300 
254551 1-100 500 
255164 1—100 300 
255180 1—100 300 
256441 022*) 5000 
256635 1—100 500 
256892 086*) 10000 
256999 090*) 2500

257200

261083 t j S  5  
261306 £ 2 *  2; 
282833 lJ5? Sl, 
264042 od ! 
265523 (53.8Oto 
265895 *5
265979 1J .5  300 
266250 J i l  
266S73vTiS«0 
267521 1J S  *1 
2690C7 009!?
2 7 1 i~iS 
271538 06ti?JS
271934 MS* 5S272356 1 -T ol^  
273195 06r?J3
273814 i274405 S  
275147 OsjS? *5 
276281 013*1 *25 
276936 1 - T l f t  
277659 09r?,S 
277989 09f 
278715 012* S* 
281286 OK* S  
282535 S K J J  
282659 0 « 4 £  
282869 092* 2 
283606 1 - 3  '* 
284354 1—108 I  
285106 079*) &  
285650 1—100 #  
285851 038*) ®  
286083 1—100 i« 
286226 090*)2S«g 
286526 1-100 »  
286874 1—100 jgg 
287580 073*) w  
287603 1-100 300 
287687 024*) SM 
287849 052*) 1100 
288753 1—100 SU 
288764 060*) 1000 
288910 1-100 300 
289163 098*) 10090 
290337 1-100 300 
290665 071*) 2SOO 
291332 078*) 2500 
292769 021*) 2500 
292945 070*) 2500 
293532 033*) 2500 
294083 1-100 310 
294195 064*) 2500 
294828 083*) 5000 
294958 024*) 2500 
295160 026*) 10000 
295612, 005*) Z5U 
295660 1-100 300 
295780 042*) 5000 
29681? 1—100 300 
296896 006*) 1#* 
297230 1-100 3(0

*) Na pozostałe 99 numerów oUlsacll tel serii padły wypo' 
po 300 rubli. *

W  tablicy wskazano wygrane na obligacje 50-rublowe.
Na obligację 100-rublową, gdy pada wysrana Jednakowej

300 1 500 iuUI — aa wszystkie numery serii, os Wkl 
padła wygrana, wypłaca się odpowiednio 000 I 1000 raM. 04 
»a jeden z numerów obligacji 100-raMowej pada wj*r»* » 
wysokości 1000, 2500, MOt, 10000, 25000 rabU. aa dn* ^  
P«da wygrana w wysokości 300 rabU 1 na obligację *»•? 
się odpowiednio 1300, 2000, 53001 103001 25300 rubli. N> 
Racje wartości 25 rabU wypłaca się połowę w y g ^  
padła na obligację 50-raMową. Do «— y wygranej i t l f l *  **' 
łoić nolnalną obligacji.

cy  O. Spesiwcewej. 1Ł10 — 
Werw|i 18.45 — W  parlamencie 
Rosi*. 19.00 —  Pozner i  Dona- 
hoe. Program z USA 19.55 —  
Reklama. 20.00 — Wieści. 20.20 
— Noworoczny pieróg. 20.30 —

Hlm fab. „Santa Barbara11. 0^ 
7. 22.05 — Cykl TV 
wfe". „Emagranci". FBn 3. ^  

h — Rosyjski styl (moda, 
sztuka). 22L55 — Reklsma. V *  
— Wieści 23.20 — Ptogrsu J-

KURIER
Wileński

Nasz adres: 2010, W llst 
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le™ *»wet. -  42-70-03, ekoao- 
• W  rodziny 1 prawa — 42-79-04, szkolal- 

42; 7*-73- 42-09-00, łyda politycznego —
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Usługi XEKO oraz biuro 
reklamy — uL Subocz 1 (ad 
ka) czynne od I.M do 17.00 w ** 
pracy. TeL: (2-00-04.

PILNE afłaszenla są przyj*®*** 
redakcji. aL Lalswes 00, 12 pH*'0' r  
kój nr 1212, teL 42-09-03.


